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<jstvennek Anitrj. do księstw półwyspu Bał* 

h a  JdWflTd — Nowe m j  polityki anstrjackiej. — 
De &de; *it rekonstrukcji f&biueta Tasffego. — 
"o*yc,u  p. Dunajewskiego głos t iim pisi cses 

Uch i lego plany. — Z sejmów pn ndlitrwskich.— 
PrOj"'1” hśiawy pt *mysłowij).

Aneksją Bośnii * Hercegowiny, czy .eż, mó- 
•wtąe dwpU latycznie, okupacją tyoń J w, An
ito}* Wbiła się klii mm w pól Bałkański, 

mocarstwo r  ei ■ szc iędt aję, i na n ip  
dom inując stanowisko, stworzy.. -obie .rpra 
Wdzie w k ite k  tego m 6st. - kłopotów, ale ca 
t a  z  cnwgiei szrony stała  Się przedi io m ac 
miraoji wszystkich książątek bałkańskich. Piel- 
gćsymfca dc Wiednia stała się od niedawna hr

tycz mocarzy czwartego rzędu. Szer 
tysh nowych dla Aostrji gości rozpoczął zeszb ■ 
go ró k u k s : Nikita czarnogórski, Tzea miesią- 
oen ubawił w Wiedni . incognito ks Aleksander 
bułgarski; kilka dni tem a oficjalni' złożył wi
zytę dworowi wiedeńskiemu ks. M ilau serbski, 
wkrótee ma przybyć do Wiednia król grecki, 
ałomam wszj «y  potentaci Wschodu spieszą do 
nadduaajskiyj stolicy, pragr c 1 .skarl dć sobie 
względy Austrji, tej Anstrjj, o której zdaiiie 
dziesięć la t temu n ik t na Wscnodzic ule dbał.

Owić. stawiając *C sobą te zszyBtki wi
xjtyą »’ wodzi się do przekonania; te niepo
dobna ich uważać jako sporadyczna objawy, 
Urn iąkp fakta związani ze sobą pewni \ nicią 

r  cfsrpiąct w s'sp l̂nem łrW ie i  spólną 
w tern- syst« j a t1 ,*e itrony

* 1 T-. .węebodnoh: i  jest tettr pe rien %steu
Jtej sgońciunosdi iaką roztacza '■ wór wie- 

t W0')60 ) iwyck gośdi. -owifcjo jeszcze mamy 
w Mmoęcj, 'kj= mi .to  Agencjami' pi jjmowano 
ząąmęgo ri k kr. czarnogórskiego Mnief może 
u w jc i^ u e t zawsze p rz e s i l  o wiele serdeczniej 
nuj, pif ~; wała « tj i c - ,  goszczono księeia 
MuaąA.u«D«vii się ^  iw aż7 że dotąd na ezde 
rz j^ u  ^ łm k ie g o  sto i , .  B ticz, -nany W róg 
Austrji, to nawet przyznać wypadnie, iż cesari! 
mus’ * niemało poskromić wew' "trze swe acza- 
eia, i córo się zdecydował ńa dawanie obiadów 
w ^bb in rrn ine  na cześć serbskiego księcia Za 
to* -  ‘ jjak zapcwniąja połarzędowe źródła, el 
został osiągnięty. Ks. H ilan  wyniósł z,;konii- 
reń tjff S jesatoem fak najlepsze wrażenie. A w 
rzóćLróh polit/ki nietnałr, w Yażdym razie od.-, 
grjń (ja “o lę i zapatrywania osobiste tych sfer, 
r  1ć*i$ryai rr4 u  decyzja spoczywa.

_oąc jniś prgrję tr w Wiedniu lts. bnł- 
gai skięgr v rawdzio sit y ła  to z jego strony 
wizyta* u .ęuc r&. Przyoył do Wiednif incognito, 
jako jakiś hrabi _> moaw'ewski, a wracał z Pe* 
teridn tg . „ ,zie zezwoHł na to aoy za trumną 

>J nfęgiońo Chorągiew bułgarską. ®o ta- 
kiew za inonstrowaniu swej iległo iei wobec 
Mofckwy, ks. bułgariki uie powiniei był nawet 
liczy a t  y  w  ogóle w ‘fiednii zwrócono 
na biego 4śkąkolwiek uwagę. Ą przecież zwró- 
con i  b -  la] ««rle pospieszył natychmiast 
złoi Fc m  n .łd  od siebie

V-W 1 ty if książę tnmiiński nie odbjf do
tąd pielgrzymki do W; d n ia ,"  zapowiedziana 
jest«tyłk( jego wizyta do Bako winy podczas 
przewidywanej w1 jesieni podnóży cesarza, i le

stosunku Bnmnnii do Austrji nie można mie
rzyć na tę skaię, na którą mierzyliśmy stosu
nek do niej księstw słowiańskich. Jest ona w 
wyjątkowem położeniu a od ostatniej wojny 
tak dalece naprężoną jest jej pozycja do Mo 
skwy, że wszelkie przechylanie się Bnmnnii ko 
Anstrji byłoby jednakowo oba te  mocarstwa 
kompromitowało wobec gabinetn petersbrrgsk 
go. Ta więc w grę wchodzi potrzeba maskowa
nia swych aspiracyj. Jednakże tak dobrze Ba 
mnnia wie o tern, że tylko Anstrja może ją o- 
ihronić od zaborczych planów Moskwy, jak 16 
wnież Austria ma niezliczone dowody, że Mo
skwa cotaz mniej ma przyjaciół nietylko w Br 
kareszcie, ale nawet wśród mołdawskich bo 
jarów.

Austriacka ze nętrzn ^poatyka szwanko 
Wała dotąd zawnze, najbardziej zaś błądziła y> 
zachowaniu się sw ei. względem Moskwy. Wolni 
więc z pewnem niedowierzaniem spoglądać na 
te nowe kiernnki, które sobie obecnie wycylr\  
.wolno przedewsżystkiem wątpić czy potrafi mę- 
żnii i stanowczo wytrwać ,i nowej drodze, czy 
zdeta działać gdy dla dzi .łania przyjdzie roz 
strzygąj :a chwila. W tej przeto mierze pewna 
rezei wa jest dla nas rzeczą wskazaną, ale obo- 
rlą., ie było naszym nie spuścić z oka tych 
yi ?tomatów, które każą domyślać się, że w 

Wiedniu pragną w polityce zewnętrznej stwo
rzyć przyszłość niepodobną do pr: iszłose a w 
każdym razie, że wchodzą jnż dzisiaj, świad^ 
mie czy nieświadomie, na drogę, która z konie
czności rzeczy do starcia z Moskwą pierwej i /  
później doprowadzić musi. 2e w danej chwili, 
gdy Anstrja na tej drodze dopiero pierwsze ro 
bi kroki, wpływ naszych mężów stanu byłby 
decydującym, o tero byłeby ibytecznem mówić, 
jak również zbytecznem byłoby wzywać ich do 
ąpelo

------------------------------------- ii. .
Niecylku urzędowa Wtencr Abp., ale i c?.e 

skie dzienniki wywodzą, że Dodania De u^he 
Ztg »,o do rekonstrukcji [.abirntu T»eff“go >t. 
t< z gwinttt zmyślo&i I tak PohrJk don.ji 
*Prawdą jest że hr. Taiffe tai pe >t roezsnih 
Bady państwa zdecydowany był nz«pełnić ga li 
net żywiołami więcej jednolitemi i nj Leć o 
ten mnsiał, gdyż trzech ministrów zażądało by
ło o 'm isji. Zwłaszcza gdy tnż pr«śd wyjazdem 
cesarza do Czech Stremajer, Horst 1 Korb po
dania swoje o dymisję pom wił krizys stała 
się oaurą, i ni tąpiłj ńwia - /  starannie przygo 
towjwane. łtwi ^rże minii tt ir^-nodaniesw oie 
do -cesarz o dy nisj*. włów&le ten4 ntotywowam: 
.Bragnęlisiai mcihowaó kontaki > lewicą 1 are- 
śmy go traciU przez opo&yoftiu śi p ,tępo w  
nie wywołane-przechyleniem si< min. .tn $re- 
zydenta. . ku prawicy. Mini_terjttm koaliar n 
przestsio. tstnieć/i a łajj. Ba.,’ - raczy uznpełn: 
gabinet takimi męzia-ji, k tó rtj s ą r .*zyći. , . i tć  
raźniejszej pi»wicy.“ W ponanln nłafdli bras 
y H k ą  wagę na jedność państwa1̂  któtąby .'ft- 
derałizm" naraził na niebezj^eetefi^two . 'śwa- 
sywaai +*Ł, nr nsponobieniei jakieby co ib Au 
stęji. powstało « zagranicy.®

W tym 1 wzglyiteih' si y._t się zawiedli mini 
strowie, którzy snać ciągi4 Jesi 'a e m^rzi o ód- 
gryw rnia roli W kołac1 ^ntralistyuznych. Cał 
praSa .ag ani&zna, o ile się r  „onstrukcją g^bi- 
ie tp  Jaaffego rajnińje, wcalĄ n̂ A jest p " ’ 
ną i tylko wiedeńscy szrajbjińg łeśy w swoich 
korespondencjach lamentują. bn-jl^Dszym tego 
dowodem jest nsDoaóbienii giełd; Benta ań- 
strjacka, będąca irzeważhie n  ręku m granicy, 
nie tylke *e za rządów Tm ffsgo o 14 m  
górę poszła, ale nadto i obecnie w  ,jrę i sie, 
pomimo ;akzwanij po^y ogóritoimj ns giełd; >ę. 
Dzienniki wiedeńskiej obwołując powszechne 
rozdrażnienie z powodu rekonstrnkcji gal d n, 
mogą tylko powoływać się jedei na drugiego — 
ńrtn r Pinkełes na Arminia I obełesa.

Istnieje ro_lr« Śnienie ale gdzu Dnwi la  
1 raf nie Gaz. K ol., gdy wyrzuca centralisl -m, że 
, dotąd jeszcze nie pozn li nakżycie, jak bardzc 
wiele w' ziufanin korony stracili, postępowaniem 
swójem Z iat, ostatni oh C ągle lekceważyli »■ 
zycję TacTefD ,n  gó y , i dopiei-o terai., y 'aJ 
jąć  iową lisię m inistrów , ««czynąią pojmo

wać, że błąd popełnili jZsąd też łatwo zrozumieć, [ 
że teraz jeszcze bardziej są przeciw Taaffemu j 

^zdrażnieni, mianowicie zas pewne koła bióro- 
kracii i centralistyczna szlachta Czech, do któ
rej przecie i sam Taaffe należy. *

W Politice czytai *y:
»Prasa wiedeńsl nigdy ni reprezentowała 

publicznej opinii lndów anstrjackic! i. Z pewniała 
na wszystkie! ; ze; Lat 15, od chwili, w której 

Haynan bezpośrednie),: swego zadania we Wę- 
g r  jh dokonał, te Madiarsy są zadowoleni, że 
ugody i porozumienia" rą  zbyteczne, a history
czne prawa korony św. * ■* ipana są mrzonka- 
u i i  d. Nigdy nie njiżła najmniejszej preten
sji naw et' aby repreżMit. wać opinię pięciomi- 
łioi.jwejl uduośi czeskiej. Jeżeli przemawiała za 
Galicją, to jedynym bodźcem do tego dla niej 
te kitka tysięcy metmieckich żydów galicyjskich. 
Ba nawet, odkąd itfąksza część niemieckiej lu
dności Górnej A isliji, Styrji, Tyrolu, Vorarlber- 
gu i Salcbnrga dc omicznego przyznaje się 
programu, niema wie**tojka prasa nawef pra s 
przemawiać w imienin Niemców austrjackich, 
którzy zresztą bądź cobądź stanowią w państwie 
mniejszość.

,W  i :ujps wie doczekaliśmy się więc, e 
tamtego rokn cała przedniej sza prasa wiedeń
ska z całym zapałem piorunowała na stronni
ctwo autonomie to r ,  ■ które przecież przy wybo
rach uzyskało więk -oA. która by była jeszcze 
ząuzn iejszf ;dybv u«uo ibienie ogółu było roz
strzelało  i 100 mąndatow nie zapewniono 
z góry wiernokonstytncyjnym za pomocą prze
różny h sztneze1- i  -jzachrajśtw  wyborczych. 
Ja.nc się wonczs pokazało, że prasa wie
deńska nic noże ani M,zemawiać w imienin ln 
dów austrjackich, an te ż  nie wywiera na ich 
opinię żadnego wpłi m. Taż sama prasa od- 
trawia ciągle ministerztwn Taaffago racji bytu. 
Ale czyż powstrzymała ona wybór autonomicz
nej większości! Potrą iłażby utrzymać choćby 
przez jeder dzień lornokonstytucyjne mini- 
stersiv,» wobec dzisiejszych parlamentarnych 
stosnnków? Czyż pewne są organa wiernokon- 
stytucyjuej praiy , że nowe wybory zapewni
łyby większość sentralistom bez ustawicznego, 
nieustannego nacisku i presji ze strony centra
listycznego ministerstwa? Napaściom przeto 
prasy wiedeńskiej n ministerstwo Taaffego 
trzeba odmówić wszelkiej politycznej myśli, a 
trąktqwać je jako hecowanie dla hecowania.

■;Wiedeńska-praet lapróżńc szukałaby ró
wnej'sobie pół Lwodtaiczki na polu tenden- 
-vjn#*fo przekręcania fór&wdy i _je^amien- Bgo 
zmyślania. Z tem wss rekonśtrhką, ga
binetu ministetjaluego nii Yięcej zr.rzncić nie 
i  loże,* jak  ylko co, ie  trzej centrali nyczni mi
nistrowie, którj cli jako reueg itów i idstępców 
szyderstwem ian*~ obrzuciła , wystąpili z m ini- 
sterstw a i  że 4 nowomiańówanrch .jest 1 Pola
kiem. Przy każdej sposobności eskarza ona Po
laków o separatyczne dążności, a kiedy Polak 
jaki obejmie t»kę m iip terja lną i złoży przysię
gę, która jako obświątek stawia na czele zu
pełne pogodzenie się z_ austrjacko, ideą pań
stwową ma to zapowiadać znowu złowrogie 
niebezpieczeństwa ! Okropne ztąd zmartwienie, 
że Polak został n.i: rem finansówI Ale, jeśli
dochodzeni" ■iemieck u l  wać ma samo patent 
na utalentowanego . -zęśliwego ministra finan
sów, to musi Przedlitąwia być najbogatszem pań
stwem, t  ka»' jrm ra/ie  jogatszem od Francji 
i Anglii, które jeszcze irinęgo  nie miały Niem- 
ą  m inistra, podczas gdy, my dotychczas tylko 

samych Niemców w n isi-jw  miewali. A * wia
to] powiedzie m : ej n isk ie  gospodarstw . nie
* i iało znów byi tak kiepskie, skoro wszystki a 

aństwa rozbiorowe zabrały dzielnice rozbiorę 
c i dłagu, * bogatva naddatkiem licznych

dóbr koronnycu.
,Aie zresztą ktoby mm dbał o te  pisma oez 

wpływu- o *0 o na. drobnej garstki 1 W pań- 
stwie koiistytucyjiier nie może, ba nawet nie 
powinno 'inisterjnnt' być t t  ie, aby iszyscy zeń 
zadowoleni byli. !ła przyjaźń centralątów  nie 
liczył mi Taaffe ani nowi ministrowie.

„Pość że cała większość ogromna jest 
f Taattem. a tei*baraziej teraz. W szystkie naro

dowe, autonomiczne i konserwatywne dzienniki 
przychi mie powitały odnowiony gabinet — te
go faktu żaden kngl&rz dziennikarski nie ze- 
skamotnje."

Czeskie dzienniki nadzwyczaj przychylnie, 
można powiedzieć, coraz przychylniej piszą o 

nominacji p. Dunajewskiego na m inistra skar
bu — podnosząc jednak przedewszystkiem, i to 

z całym naciskiem", że bez żadnej, ale t  zgo
ła żadnej restrykcji wstąpił do gabinetn. T ycif 
się to widocznie reformy podatku gruntowego, 
w której dotąd Czesi szli z Polakami, ale zaw
sze Czechom bardzo u le ż y  na przeprowadaenit 
głównej myśli rządowej, która ich krajowi ogro
mną nlgę, Galicji zaś ogromną szkodę z istn
ie. Wiedeński korespondent Politiki stawia p. 
Dunajewskiego na najwyższym nawet, obecnie 

ożliwym świeczniku, pisząc:
,N a razie to rzecz pewna, że tekę skarbu 

objął mąż silnej inicjatywy, który podobno nio- 
tylko w kierunku finansowym, ale i w innych 
także kierunkach okaże się jako żywioł czynny, 
jako ferment zdolności rządzenia na wszelkich 
obszarach. Jakoż jnż występują pewne objawy, 
że rząd choe być rządem, a nie tylko administra 
torem, i nie zasłuży sobie na zarznt .omdlałości" 
ze strony centralistów."

Dalej donosi tenże korespondent, iż rząd w 
jesieni wystąpi w Badzie państwa z gotowym 
programem finansowym na podstawie uchylenia 
niedoborów, że pod energicznym kierunkiem p 
Dunajewskiego szczegółowe obrady w ministe 
rjtun skarbu jnż się poczęły, i dzienniki corychlej 
będą zawiadamiane o wynikach tych obrad. Bu
dżet będzie odtąd wyrazem większości parla
mentarnej, skoro minister skarbn z jej łońa 
jest zamianowany, i będzie wotow&ny nie .w o- 
gółe państwu, z wyraźnem pomijaniem kwestji

cała prawica obejmie

parcie i ulgi ze strony kn 
nycb, uchwaliła, że kraj 

atnego poło

gabi*
zaufm ia do gabinetu, ale 
odpowiedzialność za politykę finansową 
netn.

Csntraliśei umyślili zwołać w jesieni walny 
wiec wszystkich swoich do Cieplic czeskich z 
całej Przedlitawii, aby wyprawić solenną mani
festację przeciw rządowi i obmyśleć plan kam
panii Sierdzą się okropnie — a zapóźno, za 
późuo1

Seju czesk. zostanie zapewne w przyszłą 
sobotę odroczony, a nie to mknięto I^cąd je
dnak tostayia sejmom ofiodę, tylko M  żniwa 
jej nie zostawiają.

Wnet po- odiroe ii _i podobno u b ra ć  się 
we Więdu'3  Komitet wy^w* aatommuQzae~ 
gi stro 'ie  ra Bad p a ń s t , . kt > dopić w w 
pa: tlsiem iku ma być :v oUdąr Me rząd potrze 
bujo naradzić si<] z prawicą.

Sejm prągsld 1 ist » całkiem M  samej, sy- 
B aanay /ej co nasz, — niedobór u a iz n y . 

e ti.kAe' z  pówodu gUMMpia się wydatków 
szpitalnj eh, szkolnych i na budowy. Wypadało
by podwyższyć dodatH krajo-re o % centów, i e 
bied i między Indem nie pozwał? w ije zacią
gnięta ma być pożyczką 5-procentowa w 'nndn- 
szq indemąizacyjuy; n.

kraju dla «olel wycinal- 
* nie może dawać «ub- 

wenćyj, dla smutnego położenia finansów krajo
wych, podobnie jak ich państwo nie przyrzeka; 
że ustępstwa i ulgi nie należą do kompetencji 
sejmowej, i wnieść w Izbie, że sejm gotów w 
danych wypadkach pozwalać na używanie dróg 
pod koleje wicynalne i na inne ułatwienia, o ile 
sejm do tego jest kompetentnym, i o ile te  ko
leje okażą się korzystnemi dla kraju w ooóle 
Inb pewnych części kraju. Sprawozdanie w Wie
ner Ztg. streszczone, jest w punkcie co do kom
petencji sejmowej, całkiem niejasne.

W tymże mimie oźwiadecfi komisarz rzą
dowy na interpelację, że rząd nie wniesie w Ba
dzie państwa projektu całkiem nowe] nstawy 
przemysłowej, ale począć ma od reformy głównych 
partyj tej nstawy, a potem wnieść resztę.

totei

Sprawy sejmowe.
XVI.

(Spotooy pokrycia niedoboru budtttouiego. — Plan 
Utiej potyczki na cele produkcyjne. — Sprawa 

zzkdy  ihwłflwitięj,
Kwestja pokrycia niedoboru budżetowe

go z r. 1878, 187C i na rok bieżący zaj
muje żywo wszystkie l^oła sejmowe. Niektó
rzy członkowie komisji budżetowej chcieliby 
już w rokn bużący. i przywrócić o ile mo
żności równowagę, i już na ten rok pokre
ślić wszystkie wydatki, jakie tylko pokreślić 
można, a resztę pokryć podwyższeniem do
datku krajowego. Większość posłów jest in
nego zdania: cały niedobór tegoroczny za
mierza pokryć taksamo jak niedobory z lat 
poprzednich, pożyczką, a dopiero na r. 1881 
podnieść dodatek kra >wy o 3 centy. Gdy 
duJatek indemnizacyjny na r. 1881 będzie 
o 3 centy zniżony, więc dla podatkujących 
ta podwyżka dodatku krajowego nie da się 
uczuć. Jeśliby zaś nie wystarczyły te 3 cen
ty do pokrycia* niedoboru, to reszta ma być 
skreśleniem i oszczędnościami w rubrykach 
gdzie to jest możliwe, wyrównaną Popiera
jący ter plan rozumują, że obeęm, jest,jnż 
zapóźno ząProwa< ẑ&̂  oszczędności m  buaże- 
d a  te^srooznym,' że tylico niektóre pozycje 
meWydahe jeszew dadzą ,ię wykrwUć lub

t a i
łow i zostawić w ięcej: cząsi M  przejprowa* 
dżem yefa rszystU oh zm ian, którę w pśzy- 
szłiToczaym budżecie nastąpić m ają

Niektórzy p o s ło w  idą jeszczie dale- w 
plftu et swych naprawy finamów krajowych 
Takie pokrywanie samą pożyczką niedoboru 
dąisiejszegc uważają za gospodarstwo nieod
powiednie, za  łataninę niewtodącą do celu. 
Są oni za pożyczką wielką, pięcio- lub sze- 
ścio-miłionową, której nżyćby można przede-G.daem uwagi jest, że w sejmif pragskim, . - ■- . -

zaproponował rząd, aby na przyszłość dodatek | wszystkiem na cele produkcyjne, na  podruc-

lowo-klasowi

kraj o x  i był pobili any »d k»idego podatku stać.’ sianie dobrobytu w  k raju , n a  założenie ban-
łfgc uie; tylko i » ordynarjum, le także od ku  krajow ego i n a  am elioracje , mianowicie 
wizeikąch dodatków państwowye! które przj   ,
pw itW  gruntowym i czyaszoi^m 33‘/„  a ] z y ^ a .( u8f me h}ot ^ m°czarów ^  f  resya  
domowo-ki sowym, zarobkowym i dochodowym dopiero tej pozyczki pokryć z lat dawmej- 
100 prc. wynoszą- Tym sposobem dodatku kra-| szych i bieżące niedobory. Wszystkie wydat- 
jowego płaciliby w Czeehach kontrybnenci grnn i ki, ponoszone z tej pożyczki na cele produk
towi o 00 000 złr., a czynszowi o 173.000 złr. jyjne, miałyby tak być użyte, iżby fundusz

krajowy osobom prywatnym, gminom i sto
warzyszeniom dawał oprocentowane zaliczki, 
spłaoalne w długoletnich ratach. Fundusz 
krajowy byłbj tylko niejako pośrednikiem a 
sejm ręozycielem między kapitalistami dają
cymi pożyczki a ludnością potrzebującą kre
dytu. Z tego imduszu pożyczkowego miały
by być dawane i pożyczki powiatom na wy- 
■rapno gruntów, potrzebnych pod kokj Trans-

mniej, ale do 
chodowi
. _ . o ^0.700 złr i, a do

chodowi o 230 000 złr. więcej rocznego dodatku 
krajowego. Najlepiej na tem wyjdzie drobna po
siadłość grantowa. Oba klnby centralistyczne 
mimo opozycji posłów z miast i Izb handlowych 
uc 'waliły prżystaA na ten projekt rządowy, aby 
idi zceniem nie zwrócić chłojlów przeciw cen- 

tralistom. Klub czeski zań obowiązkowo nchwa- 
1 1 za tem głosować.

Komisja budownioza jejmn uoln^-anstrja- 
ckiego w sprawie wnioska p. Li: idheima o po

A l g i i a  M a m

w Bolonii-
-Itisi; I
*or*s -
fii.-

. W .

(Dokońozeńle.,
UL

Ś t s t U i  
AĄadtmu Adamt U ia ^ jn u ta  

d l a  h l s i o r j i . i  l i t e r a t u r y  p o l s i c i e j  
r o ł o w l A ń s k l e j  w l i o l o n i i .

Tytuł I. 
o n  i działanie Akaaeum

f i  V. uJeieir A^łdei u je. t po*nawac, badać 
i rozpowszechniać historję i literat" Słowian, 
i sp Sgółmej polsk' i  zawiązywać odpowiednio 
do togo- stosunki-

§ fiv Dlż nifto .  wisti Jem . . ,  Tyż«, za- 
Arfiia A>ade« a : A odłr* ać będzie kopfaren- 
cjo 1 kd pr rfiom w pieźwsiym paragrafie 
oznaoMu t i  kt I * 
eso&o dni 1 Izielue
7 ..d i 1s u  sw y ch p rae  w dziennikach i p 
jłądw h nmęitoo yoh a 1y na to środki po 
[wolą we i ł  mym organie i  rocznych parnię- 

tn ik r ę j O) będzie wydawać własne prace i 
te, które jej będą nadsyłane, stosownie do środ- 
ków Jsfe -( będzie rozporządzać; 0) w ni* 
mc ń p t f  będzie nabywać dzieła i pnblikac, 
traktnjące h isterji, literaturze i beenna jo
lo! niu 1 nt „ a także będzie Zaiecai publi- 
eznyp bibliotekom nabywanie o n y h ;  E) sta
rać śi< ■* o nł iit ni 'V  języków d >  
wiańtkięb. i  IT «w szenii na  włoski znakomitych 
dzie pęląlddk, ! słowiańskich F) ędzie wy- 
szukjwąć PO k r '  |0Wych biblioteiAoh tłumaczeń 
d^ef^ i złowiańaWoh, zwłaszeza kro-
Bik |> łiw r» J  i ^  tegp zajdnio potrzeba, z ^ .

u »  w pierwzzyoi porzgrzus 
będą mieć miejsce w zna 

te; B) będzie ogłaszać sora- 
prze w dziennikach i p ze-

będzie po archiwach i bibliotekach doknńienta, 
mające związek z celami Akademii-

§. 5. Każdy piwfesor i student nniwersyts- 
tu  a takźę innych ryższyoh zakładów nai , * 
wyęh w Italii, m* prawo, być członkiem . kade- 

ii, jeżeli do niej przystąpi.:
§. 4. Uczeni i osoby wykształcone aie c >  

jetąco do pou i szyci iae ty^ey j, na zaproszenie 
prezydencji, lob też na rfłaen" żądanie,’ mogą 
zostać członcąnri Akademii, Sie muszą przyjąć 

ta"at i p ' luać sie pod bslofoweaie stosownie 
d« §§. 16 i 23. : •: 1 ‘ V ■' ’

. 8. 5. Akademia tład; s i ę : A; t  c . i O a -
ł o i  '  r y c h ,  którzy aa  polu nankr 

wem Ołcżyli rielkie zasługi,, Ino tef oddali 
wielKą przysługę Akademii; B) z c i  o >  

ów  c z y n n y c h  r e z y i e n  a  
są profesorowie i studenci z . ń u wt  r  itu bo- 
lcńnkiego i szkoły aplil tcyjnej, a że osoby 
zamieszkało W mieście,* G) - c z ł o n k ó w  
c z y n n y c h  k o r e s p o n d  n t ó w ,  a tyjni 
są profesorowie i tndenci miwersytetów wło
skich i innych wyższych zakładów ̂ naukowych, 
a także wszystkie inne osoby W kraj n In > *a 
granicą zamieszkałe. Członkowie rezydenci • 

przechodzą dc kategorjipasze-  ąoy Bolonię, prze 
oiłonk: f  korespondentów.

Tytuł II.
Pr.w a 1 obowiąskl członków.:

§. 6, Każdy członek czynny, ro z w ia ł c ł j  
korespondent Jest i.oowiązany na pokrycie Lo
n tó w  aan in *acji i publikacji płacić rocznie 
trzy liry i uależyć do Aka.le: ii przj n ajmniej 
t r ly  lata , a po upływie tego czasu, jeżeli wy» 
raźnie nie zażąda swego wykreślenia uważa się 
*u przyjmującego zobowiązanie na tolsze trry  
lata

§. 7. Ci ' 
z przesyłką 

.it nziłoWai
lirów * is tn ą  dożywotnymi człon

|  «. Oałoakowis siyuui a i k ł u i  :  Bsy-

dnjący v Bolonji oboi„ązani są ustnie lub pi 
semnie obznajmiać Akademię z owocami wych 
studjów określo *ych w ff T. W&, 'k ie  :onfe- 
ronojA odczyty i komunitacje j żeli nie w ja
kości to w skróceniu będą ogłasunb prze-: Aka
demię.

8  9 . K a ż d y  c z ło n e k  s ż y d e n t  m a  p r a w o  z a 
b i e r a ć  g ło s  w e  w - rz y s tk fc h  j l y s k u s i a c h  A k « l “ “  " ,  
o b r a d a c h  i a d  b u d ż e te m ,  b r a ć  u d z i a ł  w  w y l  j  
r a c h  n a ! u r z ę d j  i  t o w la ć  s w e  w n i o s k i .

§ LO Powyższe pizjw ileie w zupełności 
przy, ngu] errońkom korespondentom v czasie 
ich pobyto r Bolonii.

§ .1 1 . szelki e rozprawy, komunikaty i 
V*0 j  przesłane przez oałonków koresponden- 
tóu do biura Zarząda, będą czytane ns uajbliż- 
szem posiedzeniu, a Ł stępn ie  w catoto: ,b w
streszozeniu ogłaszane pra«. Akademii;

„ 12. Każdy członek Akademii: honorowy, 
rezydent lub korespoadei t  itrzr*anje wszelkie 
nrzędi i/e  pnblikaoje Akademii.

,13 . Każdy członek ma prawo pizedsta- 
v osoby, które uważa za godne aby
były zaliczon* w jej poczet.

Tytuł BI.
Zanąd 1 administraąja.

„ 14. Zarząd składa s ię ; z  prezes*, wice
prezesa, dwóch. sekretarzy, skarbnika i biblio
tekarza-archiwisty.

§•  ̂ - Prezes może przybrać sobie honoro
wych sekretarzy do prowadzenia koresponden
cji w różnych językach słowiańskich, którzy 
wouii od wszelkich obowiązków, pod względem 
jJyw ania przywilejów stać będą na rów ii z in 
nymi członkami.

§• 13. Zarzą< ki^ruji p ra e u u  Akademii i 
p n ‘lkacjami, repre mi ije a n*. zewnątrz, za
wiązuje stosank* i I owadzi .o r  jondecję z in- 
nzmł złm - ę. i  yszenl ui, przedsta
wić uowycl członków do 'balotoWauia, utrzy
muje . inki i  skła. budżetu.

§. 17. Wszelkie nrzęua w ckade di są ho
norowe i obieralne z pośród jej członków.

§. 18. Członkowie zarząda tylko r rzez rok 
jeden arzędnją i nowe wybory maja się odby
wać corocznie w grudniu. D*wni członkowie 
mogą być powtórnie obrani.

§. 19. W rasie śmierć’ lub dymisji którego 
z członkón Zarzą'u, astvpi ie wybór na naj- 
bliźszet posiedzeni" radem".

§. 20. Dla zachowania eh„ . akto uniwer
syteckiego Akunemii, prezes ma być ża\7s» o- 
bierany z pośród profesorów, inni zaś członko
wie Zarządu, w połowie z łona profesorów i 
studentów u - ? sersyteto, w drugiej połowie 
z »sób nienałeżąeyeh do uniwersytetu.

§. 21. Bieżące interesa załatw ia zarząd na 
■wyhłych posiedzeniach, na którycL zapadają n- 
chwały większością jednego głosu.

§. 22. Zarząd w każdym grudnir przedstawia 
t na rok następny do zatwierdzenia Aka

staje się prawem
b n d ż e t_____________ ,
demii, który raz nchwalony 
dla niego obowiąznjącem.

§. 98. Dyplomy na członków honorowych, 
na ozłonkói' cr*nnych, rezydentów i korespon
dentów mogę b] podpisywane przez preseza, 
wiceprezesa i  pi rwszego sekretarza, urzędowi, 
zaś korespondercii Akademii przez p ren sa  lub 
wice-prezeaa i jednego z sekretarzy.

§. 21. Prezes kieruje obradami A l a dem ii i 
zarząda, reprezentuje Akademję wobec rządu i 
innych stowarzyszeń, załatw ia bieżąca korespon
dencje i czuwa nad wszelkiemi sprawami Aka
demii.

§. 25. Wice-prezes zastępuje prezesa w cza* 
ęie lego choroby lab nieobecności.

§. 26. Pierwsz sekretarz dop^m.ga preze
sowi we wszystkich jego czynnościach, ntrży- 
mnje protokół posiedzeń, odczytuje sprawozda

li* i komunikaty, prowadzi dziennik korespea 
d łcji, jdp„ *ji na otrzymane iis tji  które w raz 
z  nrułioaam Mpou z i ikł m z v u  w areki - 
wam, wreszcie prsygotowaje dyplomy. Drugi se-

k re w z  dopomaga we wszystkiem pierwszemu, 
gdzie tego zachodzi potrzeba.

§. 27, Skarbnik zbiera roczną opłatę od 
członków, prowadzi rachunki, i uskutecznia wy
płaty za piśmiennęm upoważnieniem prezesa.

§. 28. Bibliotekarz-archiw układa k a ta 
log księgozbioru, u trzy rn je  spis dzieł wypoży
czonych, przecaowuje toieunik korespondrncyj, 
mata . kancelaryjne archiwum.

§. 29. Akadenga odbywa dwojakie ponedze 
nia : a) i w y k ł e ,  na których rozprawy histo- 
ry cw e  i literackie bywają czytane; b) a d m i -  
s t r a c y j n e  w grudniu, na których uchwala i 
Zatwierdza bndżet i  w* Mera nowych członków 
zarząda; c) u r o c z y s t s z a  któyreh zdaje spra
wozdanie z całorocznych czynne ś ji  i wygłasza 
mowę, mogącą sacnęci członków . wytrwało
ści i utrzymać ich W kajpale dis d sk i " innych 
narodów słowiańskich. Z wyjątkiem posiedzeń 
administracyjnych we wszystkich innych publi
czność może brać udział. Rok akademicki roz
poczyna się z dniem 1. listopada, a zamyr się 
z końcem czerwca.

Tytuł IV.
Fandiui* Akademii, 

g. 20. Fandosze Akademii, potrzebne na o- 
pędasnie kosztów administracji i różnych pabli- 
ke yj, pochodzą a) z rocznej opłaty członków; 
b) z dobrowolnych ofiar od różnych dobrodziejów.

§. SI. Za jednorazowe opłaty członków sta 
łych zakupują się papiery publiczne 5 % , od 
których tylko odsetki obracają się na bieżące 
wydatki.

Tytuł V.
B i b l i o t e k a .

§. 32.  Biblioteka Akademii zbiera dzieła 
mające bezpośredni lub pośredni UWiązek z hi- 
storją i literaturą  polską i słowiańską, czasopi
sma i mapy geograficzne. Dzieła te  Akademia 
albo zakapuje lub też otrzymuje w darze, a  w 
tym ostatnim m i t  eoroeznis mu być os 
snis właściwy wraz z uazwisłumi ofiateoaweów.



'./erjalną podkarpacką. Fundusz krajowy na 
wykupno tych gruntów nie ponosiłby ża
dnych wydatków, tylko powiaty, ktdrymby 
rozłożono spłatę na taką samą ilość lat, na 
jaką pożyczka krajowa została zaciągnięta.

Czy jednak  te  projekta zdołają pozy
skać większość posłów, rzecz jes t jeszcze 
bardzo wątpliw a, już z tego powodu, że sejm 
nie będzie m iał dosyć czasu w  bieżącej se
sji, aby ta  m yśl m ogła się w  nim  rozwinąć 
i m ożna było wypracow ać ustaw y  i instruk
cje do jej przeprow adzenia.

A  jeżeli już w  tej sesji rzecz ta  nie 
będzie uchw aloną, to na  przyszłość m ogą 
się zmienić s to su a d  kredytow e europejskie, 
i nie będzie m ożna zaciągnąć tak  taniej po
życzki ja k  obecnie, a  tylko przy taniej b a r
dzo pożyczce możliwem j jst podjęcie . prze
prow adzenie tej myśli. "Wszelkie bowiem  wj 
datk i na  cele produkcyjne w ym agają  bez- 
względnie ja k  najtańszej pożyczki.

Sprawozdanie Wydz J a  krajowego o rcln 
ezej szkole dnblańskiej, zwróciło uwagę sejmi 
na potrzebę budowy nowego gmachu na szkołę 
i prędzej później sejm tęf budowę uchwalić *u:
9 1 n» sem z Dublan otrzymujemy pumo od 
jednego z byłych uczniów _  kładu, zwracające 
u w , i na niestosowność obi mia i {ładów w 
Dublanach na szkołę rolniczą z powodu, 4 po
łożenie tego miejsc? jest niezdrowe. O tr Ust 
wspomniany: ,

Sianowi redaktorze! Przed niedawnym 
czasem umieściłeś w ...mach pisma tw g o  nie
które uwagi dotyczące budynku w Dublanach j 
jego niskich sal wykładowych, szczupłych labo
ratoriów itp. Jeżeliby zaś kto.myślał, 4e jest ito 
wszystko, co w Dublanach do naprawy pozosta 
je, to mocno by się omylił, ważniejsze są ;u 
braki, o których dotąd przemilczano, a które 
przecie sumienie wytknąć nakazuje.

N ikt wprawdzie nie zaprzeczy, że brak 
świeżego powietrza w salach wykładowych, i 
szczupłość laboratoijów, jest to zta, które zmia 
ny potrzebuje, jeżeli się mówić 'ua, że zakład 
dba o fizyczne zdrowie powierzonej mu mło
dzieży, choć pobyt jej w tych loKalnościach trwa 
dziennie kilka tylko godzin. Ale większy zarzut 
spada na zakład za to, że nie dba o umieszcze
nie młodzieży po za obrębem wyk^dów, gdzie 
przecież ona przez większą część dnia i noc cał 
przebywać ma.

Po objęciu zakładu przez Wy-rnai krajowy 
kazano zajmowane przez uczniów w zakładzie 
pokoje opróżnić, by je przerobił u  muzea 
Przyznać należy, że ówczesna dyrekcja w tym 
kierunku n ł zała się nada yczaj gorliw ą; 
krótkim bowiem czasie wyrzucone ua los szczę
ścia uczniów jednego po drugim i  - J t ł a  rych 
pokoików, które pomimo swojej skcujuności da
wały przecie ludzkie schron’ nni i  zabezpiecza
ły  od eksploatacji ze stron takomiwyah na 
łatwe zyski włościan. D aś biedny student srezr 
śliw jeżeli za gruby pieniądz wynajmie u wło
ścianina norę — zwaną izbą. która sąsiaduje 
pomieszkaniem smrodłiwem a  łszczącem o«łą 
familię włościańską — i gdzie oddech prósz 
tego jakie supy nawozu pou jk n en
rozrzuconego - -  wytwarzają. C ats il ’*iań&J u 
staw iana licho, mając podłogę niżej poziomu, x 
pod której wilgoć i wyziewy ziemne dos a ją  ,.ię 
do szczupłej, w  nędzne i  niskie ok. a zaópatn 
nej izby, wpływa najfatalniej nń zdrowie, to też 
krótki pobyt w niej rsfarćza by na yć rei - 
matyzmo, więc nie jedien młodzieniec, kt ry  tu  
przybył w chęci kształcenia roznmu, wid się 
przymuszonym w skutek gościnnego przyjęcia 
ze strony zarządt, tracić najdroższy cżaś na 
restaurowanie nadwątlonego fizyczneg. zdrowia.

Można sobie wystawić na jaką pastwę wił 
god  rzueeni są tu  studenci, „k o i w k_ po- 
mieszkaniach po kilku auiach pobytu pokrywa 
się ściana rozlicznemi grzyb* "U, & sól zupełnie 
się rozpływa.

Obiecywano wprawdzie, że mieszkania zo
staną iglądmęte, aby się przekonać, o ile pod 
względem sanitarnym * są nieodpowiednie, e z  
skończyło się — je* »ystko w Dublanaci —- 
na obiecance.

Drugą klęską w Dublanach, z której tu  lię 
już i tyfasy epidemiczne wytwarzały, j e s t 1 d a .  
Woda dublańska służąca —zn - 1 za napój . 
wiera w swym skiadzL sole azotowe i a- 
umonowe, nie wliczając w 'to  równych części ór- 
ganicznyeh. W skutek pobycia ej wody wy
tw arzają się w zdęda i  katary żJądkow e, prze
to mało je s t tal i d  szczęśliwych wtędr f  u c n fa -  
mi w Dublanach, którzy się oprą cierpień un 
żołądkowym. Nawet przyczjUj soroczŁu wyda
rzającego się karbunkułu u b r.dła rogatego na
leży szukać w złej dnblańskiej wodzie

Trzecią klęską w Dublanach, która również 
przyczynia się do tego, że prawie każdy w Du- 
blanach przebywający musi popaść chorobom 
żołądkowym — jeat restauracja. Trudno wpraw
dzie wymagać od restauracji, by się równała 
Wiktowi domowemu, lecz ma się prawo żą
dać, fsby za gruby pieniądz otrzymano przy
najmniej znośny, serowy pokarm. Tymczasem 
restauracja w Dublanach słynie od dawna ze 
złego, niezdrów* go wiktu. Mimo wszechstronnej 
tolerancji nawet poprzeć alej dyrekcji, była tu 
tejsza restauracja nie do ntrzym0cia nadal; 
lecz jak zaradzono złemu? Sprowadzono z  Po
znania izraelitę na restauratora, który równie 
jak poprzedni, niezdrową strawą tru ł młodzież, 
z tą  tylko różnicą, że za ceny mniej wygóro
wane.

Wszystkie te n .eaog.idaośii — nie mówię 
już — przy ojcowskiej pieczołowitości ze stro
ny Wydziału krajowego, ale prsy zwykłej su
mienności i ludzkości, usnaijć by się dały, mó
wią nawet, że ^uż jest fundusz na wykopanie 
nowej studni przeznaczony — ale największe 
złe usunąć się nić da, a tem jeat sfamo p o ł o 
ż e n i e  Dublan. Wioska potaż .ma w dole, c ti-  
esona bagnami jest, i musi być ż'ódłem wytwa
rzania się miazmów, zabija,, cych zdrowie uczą
cej się młodzieży. Dlatego też zwykle w kwie
tniu i maju zapada wielka część uczniów na fe
brę, większa bowiem część pomieszkać położona

zmem przygotował was do tego wrażenia, jakie 
wywrzeć chciał na was. Na wszym planie 
postawił wam przed ocz dwie ohydne postacie, 
dwóch królobójców. Jedeu z dubeltówką — to 
Nobiliug, wszak przypominacie sobie, panowie, 
że o nim rano słyszeliście; drugi znów z no
żem w ręka — to Passanante. Na drugim pla
nie już innego rzędu lad*,i postawił. Po jednej 
stronie stoi pół mnicha, pół rycerza, niby krzy
żak, ale krzyżak luterski — hrabia von der 
Recke — wszak i o nim była mowa? Po dru
giej stronie widać pięknej postawy młodzieńca: 
coś z twarzy do księdza podobny, ale w krót
kiej sukni, panicz wielkiego rodu — to książę 
Licktenstein. Na ostatuiem tle wymalował po
twora o dość wielkiej głowie, a na niej trzy 
włosy się jeży, pikelhauba pod packą. (Weso
łość.) To Biamark. Otóż wymalował przed wami 
ten obraz, rzueił na niego światło ponure, a 
gdy na dzieło własnej fantazji popatrzył, wśród 
ti/skająeych rac własnej elokwencji, to sani 
dzieła swego się przeląkł, i zawołał: oto reak
cja! Ależ panowie! to nie rzecz w sejmie na
szym. Nie można mówić o nazzym sejmie, żę 
zdąża do przywrócenia ciemnoty f baruarzyń- 
stwa w k ra jn ; nie można «.ak mówić o tym sej
mie, w którym dane były nstawy, na których 
się te szkoły tak pięknie rozwijają, a przyznają 
to ci sami panowie, którzy słowa p. Hausnera 
powtarzają; w tym sejmie zapadła uchwaii, ja-

§. 33. J a  zakupi < książek akś mi* coro
cznie wyznacza oddzielny f?ndusz. stosownie 
do swych dochodów.

§. 34. Każdy członek rezydent ma prawo 
wypożyczać książki, będące własnością Akad - 
mii, z obowiązkiem zwracania ich bez żadnego 
uszkodzenia po dniacl piętnasta.

§. 35. W razie iu.wc~~ia albo uszkodzenia 
dzieła, członek obowiązany jest odkupić tako
we, lub zwrócić cenę owego i oprawy.

§. 36. Corocznie po obiorze nowemu ząr 
du odbywa się rewizja biblioteki i za ws-ielkie 
niedobory w książkach odpowiada bibliotekarz;

§. 37. Bibliotekarz utrzymuje oddzielną 
księgę, w której Każdy pożyczający dzieło wpi
suje właanoreezue onego tytuł, dat* wypoży
czenia i swoje imię i zwisko.

T*ytuł VI.
Dyapy reje szczbgółowe.

§. 38. Akademia będzie mieć rłasny stoły 
lokal tak  dla przechowywani* biblioteki, archi
wum i wszelkiej swej własności, jak  d i Z b y 
wani w nim zwykłych posiedzeń i obrad za- 
rz ą d i, .

§. 39. Zmiany w niniejszym statucie nie 
inacze, mogą nastąpić jak na żądanie pięciu 
członków na posiedzenia, w którem weźmie n- 
dział dwie trzecie członków rezydentów. Aby 
uchwała była prawomoeną w tym wypadku, musi 
pozyskać dwie trzecie głosóv ob-adującego zgro
madzenia.

§. 40. W  razie rozwiąz tia Akademii, wszel
ka jej własność ma być odd* 1 na: nżytbk innej 
jakie, instytucji naukowej, zbliżającej się swem 
zadaniem do naszej. Uchwała .tak co do rozwią
zania jak co do przekazania własności musi za
paść w sposób wskazany w poprzednim para
grafie.

Bolonia d. 14. grndiua 1879.
(Następują podpisy* crionków koiaisji st&ta* 

towej i człmtków AkódanuA ?
- Ą t* łłc S c  • • ;

jest blisko bagien, kataź i innych wód stają- [ ka nie sapadła w żadnym innym krajn koron, 
eych, które prócz tegc są powodem ogólnie u  nym, nawet w tych krajach, które nam poda- 
tycl miesiącach występującej w pomieszkania ;h i war j z» w iór szczodrobliwości; bo ten nasz 
wilgoci. Brak suchych łąk spowodował ograni- j sejm chcia" ab f oi 'fata przychodziła ludowi, 
czenie owczarni do minimum, bo owce, pasąc ij* k pr^yćfeazi światło stołeczne, jak do piersi 
się na mokrych łąkach, całą wieś okalających, jego dochodzi zdrowe powietrze, którem oddy- 
ulegały motylicy, tak, że sekcjonnjąc pierw ztj, cha, to jest bezpłatnie, 
lepszą owcę dublińską, zn&chodzi się zwykł* u  nas niema opłaty szkolnej, a we wszyst^ 
niezliczone ilości motylicy. dch krajach jest. W tym sejmie uchwalono kro-

Ten to powód każe mi sumiennie w/znać, »ie tysięcy na budowę szkół, krocie wydano f  
że podług zdania wszystkich łudzi niazs risłych, | mnóstwo szkół powstało, a  sejm sumy te  w swej 
a z tntejszemi stosunkami obznajomionych, mend-obli wości bez zająknienia wotował. Ale 
wszeL^"e wkłady w Dublanach są stracone, i 6e ponieważ rzuconym był ten wyraz „reakcja1 
jnż ze względów humanitarnych należy z*k id >rzez pierwszego mówcę, cóż się dalej stało? 
przenieść w inne miejsce. Jeżeli się ma samie- 1 Jaż dzisiaj popołudniu słyszeliście panowie, że 
nie nad owcami, to należy dbać i o ludzkie zdro- j słowo to znów ^rzmiało w ustpch wymownego 
wie (u Mosk y  lko wyżej r cenie stoi koń Lej Izby członka, ale już z pewtem usiłowaniem 
D’ \ człowiek) i niem nie igrać; bo czyż n iejro- umotywowania. W ustach zaś ostatniego mówcy; 
nią muszą się wydać wyl idy, gdy się słyszj n słyszeliście, że m ów ił: , 0  tych pradach wątpić 
urządzaniu suchych, widnych i p sew w j - h . nie można, bo te prądy są, i dowodu na to nie 
stajen, o pojeń’'1 bydła świeżą i zdrową wodj p^r^eba." Jutro poza ścianami tej Izby. nsły- 
itp., gdy się widzi postępowanie * ludźmi? Nie s*/cie, co z tego prądu urośnie. (Brawo.) A 
dzi i y się więc, że ztąd często wyjeżdżają do chcecie aby ci, którzy mają tak  jak wy szczerą 
niemieckich zakładów, bo choć może nie nauczą »hęć i poczciwy zamiar pomogania szkołom, tyl- 
się tam więcej, nie wyjadą przynajmniej ztam -1 to  odmienne mają pojęcie o ich urządzeniu, czy 
tąd obarczeni chorobami, które może przez cr e chcecie, aby ci wprzód się w odwagę męczenni- 
życie przypominać, im będą naszą gospodarkę, ków ubrali, nim ze swem odmiennem zdaniem 
pozbawioną miłości bliźniego. wystąpią ? Czyż zachęci to i ośmieli kogo jeśli

Dotknąłem tylko punktów najważniejszych, ażde samoistne zdanie będzie pod oręgierz po- 
n5t  wspominając o mych niewygodach, n. p. o dojrzenia stawione ? Tym sposobem źle słażyoie 
drodze do Lwowa prowadzącej, którą często ani sprawie, która jest równie drogą wam jak ka- 
lekarza ani medykamentów sprowadzić nie żdemu z nas. Byłbym może głosu nie zabierał, 
można. . 1 gdybym nie chciał t< go wypowiedzieć co mia-

Niech tych słów iilk« powoduje miększe za- łem na sercu. Teraz spokojniejszy odejdę z te- 
jęeie się ogółu zakłaaem dnblańskim, i oby Wy- g posiedzenia, łem zresztą obowiązany po- 
soki Wydział krajowy, dbający o najwyższą w wiedz!:ć  słów kilka, skoro posłyszałem z ust 
kraju rolniczą instytucję, postarał się, aby ten jednego ~ najznakomitszych mówców, że ten 
zakład, rozwijając umysł, nie niszczył ciała po nieszcześl.wy prąd reakcji już i w komisji bu- 
wierzonej mu młodzieży! Astówij zaczyna się objawiać, bo tak mocno bu

Jeden a uczniów ealUadu. 'dżet obcięła, i aby to uwidocznić, wziął dwie
   cyfry: żądanie Rady szkolnej i propozycję, któ

:ą komisja bndżetowa przyniosła, r  nie ręczył
M o w a  D . S m a r z e  W sk lO Ł iO  i mówca porównać te; sumy, którą my dzisiąj pro-

r  ! jonujemy z tą  sumt, którą sejn iu rok ostatni
,to  je,“t; 1879 uchwalił Wtenczas to nie było 
mowy reakcji i dążnomiąch do zepsucia i  zni-

niom wrogów i na przekor ich rachubom; mówię
0 Warszawie bez najmniejszej przymieszki poe
zji i idealizmu, o Warszawie, na ulicack której 
wedle wyrażenia strasznego ks. Czei jaskiego 
rosnąć miała tra w a ; mówię o niej, jak mówi 
każdy cudzoziemiec.

Otóż przyczyna pierwsza i główna różnica 
między tą  Warszawą, a Lwowem . Krakowem 
jest niestety, aczkolwiek daleko sięgająca, bar
dzo prozaiczna — zamożność materjalna. Ona 
to nadaj s te swobodne i wesołe znamiona mia
stu, znamiona, które myśliciela, filozofa, poetę, 
ale zwłaszcza polityka galicyjskiego w zdumie
nie wprowadzają. Może to niepjęknie powiedzieć, 
ale twarze są ta  rozjaśnione, bo kieszenie nie 
są pastę. Ztąd też usposobienia nie są ponure, 
ani nienawistne, ztąd mniej obłudy, bo więcej 
środków jawnego używania.

Mówią, że Polak jest zły, kiedy jest gło
dny, a w logicznym z tern związku jest on smu
tny i nieznośny, kiedy jest goły. W zamian nic 
nie zdoia powstrzymać jego wesołego usposobie
nia i fantazji, kiedy czuje grosz w kieszeni lab 

rodzaj w polu, a w miasteczka kupca i wyso
kie ceny.

Ztąd cala różnica zewnętrzna, o której mó- 
rięl Wewnętrznych różnic nie chcę tu doty

kać; są one niezawodnie głębokie, jak głęboką 
jest dziś przepaść oddzielająca warunki by ta  
dwóch rodzonych społeczeństw. Wspomnienie o 
nich wywołać musi boleśniejsze może jeszcze 
uczucia u szczęśliwszych niż u cierpiących.

Dosyć, że różnicę w wewnętrznych formach
1 obj’ 'wach stano ią tam zamożność na razie, 
tu ciągła bieda. Łudzić się jednak nie można, 
że ta  różnica sięgnąć może kiedyś głęboko i 
dot nąć wzajemnie najwewnętrzniejszych wa
runków życia. Nie obojętną zatem rzeczą przy 
patrzyć się jej * właśnie Warszawa dała n a „  
do tego dos conałą, wyjątkową sposobność w 
dwóch ubiegłych tygodniach. Zbiegły aię oko
liczności potęgujące jej rnchliwość. Wystawa 
koni, wystawa tkreka, wyścigi, jarm ark weł
niany, odiazd jednegb, przybycie d *ngiego gu
bernator: zmiany w zarządzie teatru  — oto
natłok wypadków, ud rżeń i czynności, które 
przesunęły su przez Warszawę przępełnipni 
własną coraz wzrastającą ladnością, do k tó r j 
przyłączyli się przybyli z różnych stron, doda
jąc kroplę życia do ciągle płjmących po jej uli
cach potoków tegoż życia.

Dnia 3, lipca.

Gazeta Naród, w wzmiance o egzamlnfa w motat 
zakładzie klasę 7mą wymibJa jako jw y śu ą ; 
oświadczam przeto, 4e w tym roku je it juś dosta
teczna liczba uczennic w siódmej klasie i wszyst
kie na rok szkolny następny przejdą lo klasy 
ósmej, która zostanie otwarta. W. Niedziatkowtka.

* (J- K.) Dnia 30. lipca odbył się egzamin 6. 
7. i 8. klasy w zakładzie pani z Wasilewskich Bo- 
berskiej. Nie mamy tu zamiaru pisać szczegółowego 
sp awozdania z pytań i odpowiedzi, ani reklamy 
dla zakłada, który istniejąc od 26cin lat. i wycho
wawszy tyle godnych matek i Polek nie potrzebuje 
tak nędznego Środka. Chcę tylko wobec rozpowsze
chnionego uwielbienia dla szkół publicznych i  za
kładów naśladujących szkoły bezwzględnie, podzie
lić się mektóremi uw&gami, które po egzaminie n 
p. B, nasunęły się nam. Kaśdej szkoły, każdego 
zakład cel jest dwojaki: oświata i umoralnieafte. 
Ce; o ile szczytny o tyle trudny. W szkole jedna 
nauczycielka prowadzi klasę przez la- 8, inne tylko 
jej pomagają. Nanczycielki nasze choć przeważnie 
bardzo młode ale obszernego Zakresu wiedzy ule 
mnńaa im odmówić. Pracują, zamęcz,.ją ich pracą, 
robią w szkole i przez szkołę wiele dla społeczna- 
'ci, za co im się wdzięczność i uznanie gól u na
leży. Ale prz najusilniejszych staraniach czy mogą 
dójść do takich wyników jak zakład prywatny, w 
którym każdy przedmiot, każdy język w’ykłrdany 
jest przez nauczyciela lub nauczycielkę, że tak po
wiemy, fachowo temuż oddaną? Na tom zjstada 
zakres wiedzy czyli cel pierwszy — oświata. A gdy 
dodamy do tego, że nad oałem tem gron*- stoi 
osob. która nie tylko rozumem iwym kieruj* 
udzielam nauką, ale mająe zakład nic Ua spok. 
lacji ale dla idei, sercem swem wszy*tkieh w jedńą 
rodzinę łącząc, dzieci kocha jak matka a nauouy- 
ciclki wspiera swą przyjacielską radą 1 doświad
czeniem. Czyż taki kierunek nie uszlachetnia, ul* 
podnosi moralnie? Czyż ciepło serdecznej opieki ser
ca, które kocha młodzież, bo w niej widzi przy
szłość kraju, nie rozbudza nawet rięcej i zamiłayra- 
nia w lauce niż prsymus lub obj. « tej klasy'? 
Tc zamiłowanie w nauce w zakładzie p. *t. \
widoczne. Uczoanice okazały niezwykłą ine ość w 
języku niemieckim i Lancnskiiu; odpowiedzi na bąr- 
dzo trudne pytania z- izykl i geologii adeiwiły pa- 
wnie nie jednego ; z literr ary i  h>etorj 1 nio >gjrpj 
n1' zo się na faktach i datach którr tylko paplę- 
eią póbdwycić taożna, ile zwr&eano. głównie iek 
ttwt ę na eozwbj dnchi każdej epoki, ua pnycajfy  
lńb kutki ważnych chwil dniej owy ou. To W  nr- 'so
nie* p. ] umieją myśleć, j uje tyl,. p .iniętać j > 
jaki co ważny czj dk  pedagogiczny, J ’y pr«y.

ia. Wypracowania styli-tyczne są tejżp suUdg, 
dowodem najlej, __ m ; są one tak opracowano, żę 
za wzory słnżyć mo& Sprawozdania nasue kr1 
ezymy tem życzeniem, aby w jak najdłużssę .lufa 
wspierał Bóg tak gorliwą pracę, ta k i Uęhetuw 
usiłowania podejmowane tylkr dl dobrą kraju t

x dnia 30. czerwca.

wittję to bardzo d rze. pano f a  że aiź. weczenia szkolnictwa, a sejm pozwolił na rok 
zi lżonej laby byłoby najmilszą niespodzianką, 1879 s'.mę 354000 złi My dzisiaj przychodzi' 
gdybym oświadczył se się .aekąm głosu. Ckeę Hy se gnmą 350.000 złr. Chodzi więc tylko o 
jednak tylko kilka sn’ó powiedzieć, a  mam nn 4 jygjące. Tanie są argumenta panowie ! którr 
dzieję, że skończę yrzei wienie moje, zanim ta  ^ wojujecie
wskazówka czwartą część koła obiegnie (ińowca, _________
wsi xąje na zegar). Wszakże jodzi się temu. 
który na tem miejscu 2 powołania nweL u jak o 1 
sprawozdawca był niemym świadkiem tak  dłu-J 
giej dyskusji, godzi mu się złożyć b łd dosto.- j . 
nemu zgromadzeniu, w którego łonie w ypow ie-.cia

Z  Warszawy.
Czas ogłasza bardzo ciekawe obrazki z ż

| ____ t  ̂ ^ społecznego Warszawy, które wiernie
dziano 8tyle świetnych i głębokich* myśli, tylg k ^Lą stan  obecny te daw ej_ stel- y, która i 
trafnych i praktycznych uw j, i okazano, d*lś ucisku prym wiidzie mięć1 iy miasta- 
cząwszy od pierw mówcy aż u* ostatniego, '™ 1 « ^ » . P  skiemi, eca swą ruchliwością, 
tyle szczeryeh i gorących chęci służenia tej energią 1 polorem na równi |ttfi z pierwsz* zę- 
sprawie, którą ja, a mnie się zdaje całe *gro-, ^ emi stolicami Europr. Dla zaś Pola ów
madzenie za jedną z najżywotniejszych dla na Warazawa zawsz* jesi tem se.eem, z którego
szego krajn; nwata, to jest sprawie szkolnictwa 
ludowego

Uhcę wrócić uwagę szanownego zgroma
dzenia ia drugą stronę tej dyskusji. !Otc pano-

tryeka życie i nadzieja.

Ktokol riek, Polak, czy cudzoziemiec nrzy- 
. . . . . . .  bywa do Warsz" wy dzisiejszej, niepom "iłu Zdzi

wię; taka  dyskusja, jaką dzisiaj prze^iw adzono, J wionym jest, z t jdnjac tam to samo ożywienie, 
jesweze la t kilka temu w tym sejmie nie m ó-[ruch i ludność jaw%cą się fak samo, jak  wki l -  
głaby się była odbyć. I adj poi i ły  U nas ku wielkich stolicach. Rzeczywiście nie znam
instytucje autonomiczne, soja w mądrości śwo 
jej oznił^ że dopóki owe młode latorośli nfa za- 
: wżeni* się sil 1 ń gruncie 1 wym właściwym, 
nałeż;j uronić je od ziębiącego pówiewu lny - 
tyki. zostawić im s rebodę rozwijania-się spo 
kojnego. Dzisiaj, zdrje się, .^stytucje ie jnż 
p r i/s z ły  do ił, dzisiaj zapuścił/ głębokie ko- 
zenie i są V peinem iz łani", I dzisiaj przy

szli chwila, żr Której fiei r i może i powinien 
przyjść w pomoc temu działania prze:: zastoso
wanie zdrowej, życzli" ej, a uzasadnionej krytyki 

Pojmuję, że w pier.,jzej chwili takiego po- 
stępow 'nia kto do krytyk* nie przywykł, mozt 
czuć w sobie pewną bardzo usprawiedliwioną 
drażliwość. Alt początki tylko są w tym kie
runku drażliwe. Do życzliwej krytyki przyzwy
czaić się łatwo, i sądzę, że jeżeli sejm na tej 
drodze wytrwa, to  w krótkim czasie doprowadzi 
do tego, że nie będzie w krajn instytucji mto- 
nomicznej, któraby się obawiała krytyki ze stro
ny aejmn, który jest najwyższą instancją, a któ- 

sgo głos je s t  najwyższym wyrazem zdauia pu- 
liczuego. Tak więc chęć i wielka życzliwość 

dla sprawy, która nas tajmuje, zostawi, nie wątpię 
tem, w każd; a 1 na miłe i bardzo harmo

nii: wspomnienie. ednakAe stałe się, że do
tej ham ónii wmięua* się dźwięk, którego nie 
mogę przepuścić bez pewnej z mojej strony u- 
wagi. I i  cała dążność dj kusji szła w  k ie
runku dodat m, w kierunku zbudowania cze- 
jpś, popchnięcia ipr&wy naprzód, znalezienia 
drogi postęp u, rzucone pośród Bgo podejrzenie, 
które jest zawsze środkiem rozsadzającym i naj 
silniejszą do tego posteru jrzejzkodą. ('Brawo i) 
Panowie l 1 ' trrebj 0. ten śapo~,inać, że *ia 
tej nieszczęsliwęr tiemi w skutek eidKkjej, sro
giej stuletniej niewoli m pęrzjs sie »runt nie
ste ty  bardzo wdzięczny 4lr ’ezdró> ego ziarna, 
bardzo sposobny do krze ienia się nieuzasa
dnionych posądzeń. (Brawo l) Z tem żartu  nie 
ma l To nie jes t igraszką ! Zkąd pierwszy mówca 
powziął ten strach, o którym mniemał, że wszy
stkich nas obejmie, ale który nas wszystkich 
zastał i pozostawił spolojiych ? M^ie się zdajt, 
że jego samego objął ęl na widofr wi. snej fai 
tasmagorji kunsztownie 1 z wnlkim  artyzmem 
nastrojonej.

Zbudował ou dla w«s, pan-wie, nziibcaną 
scenę, ą popafr ty wszy nę lią sam swego azięłx 
się p ffa ś trfaz |ł  Obóz o: .~żcie prnoiyie. z  ja 
kfbiń ’ zainiłęwaniem i  -  wtaśRiw«m 8*bie a rty -

w Europie drugorzędnego miasta, które pod te- 
"ii względami, z wyjątkiem może Neapolu wy- 
t  >wnałobj w  sz , wie, jaką jest obecnie. Ćo się 
tyczy ż/wooci życia aewtęirznego jest to istna 
.a ia  _ północnj cb kraii.:ath Europy. Przer 
dą est twierdzić, ż| t<» drugi P a ry ’',  Inb mały 
Paryż, ale niew tpliwie rich w Warszawie jest 
zdumiewający, odarzającj, a mamiona jego, swo
boda 1 wesołość są nie matami w dzisiejszych 
okolicznościach zagadkami. Najdziwniejsze t  t - 
żenie sprawia f  irszawa przybywającemu t Ga
licji ze wOwa lub Krakowa'. Wszelkie ta  zwy
kłe rachuby, priypi zczenia 1 kombinacje i a- 
wodzą, a rzeczy istość wprowadza w zdumienie. 
Opńazcza się kraj swobody, wolności czy
nów, myśli, słown i pióra, a  przybywa się do 
kraju ucisku, niewoli L przęśladowa » , a jednak 
opuściło się kraj, w który _ przeważa ą usposo
bienia ciężkie, ponure, zazdrośne, wzajemnie so
bie nieprzychylne, kraj drobnostek l.ciąpnych 
zapatrywań, a przybyło się do miasta, yr któ
rem spotyka się twarze swobodne, wesołe, przy
jazna i przychylne, w którem stąpa się 10 go
ścińca, na którym nie kaleczą nóg d1 obńcy a iAk 
dotkliwe kamyczki prowincjonalnjcl drożyn, i 
oddycha się atmosfdrą towarzyszką iiexa ltą 
ohł lą. Nigdzie ci tam nie ciasno pi lifao spie
szących tłumów, Indzie rozstępnją się gi^ecznie, 
nie tłocząc się - brutalnie jedni na drugich •' h ik t 
nikomr me. zawadza — sł»wem« jest się w pra
wdziwie większem mieście ż/jącem szerszeń na 
pozór przynajmniej i co do firm  życiem. Być 
może, 1 nawet ńiezawounie, zapuszczając głę
biej b. lanie, doszłoby się do bardzo znaczących 
różnic w istotnem życiu j jogo objawach, które 
wykazałyby całą rzeczywistą wyższość stanu 
rzeczy prawnego nad bezpr lem fągłem, wol
ności, nad niewolą, legalności nau -1 talnością, 
sprawiedliwości nad uciskiem i prześladowaniem 

Ale na powierzchni, ale na tewńąirz, ale 
w obejść u  1 życiu codziennem iderzającą jest 
wyższość Warszawy i t a  niewolnica ma nieró
wnie powabniejsze rysy, milsze wzięcie i swo
bodniejszą tw arz , niż jej siostrzyce żyjąbe na 
wjlności, będące pan*0 n i swej woli i dzierżące 
najwyższe dobro ludzkie: istotne życie j a- 
bhczne 1 Pomińm ta urok, jaki ma dla każdego 
Polaka Warszawa pomija niestdzi nigdy acz- 
kol w iekjidartt z s uej -mauions stó By i rów iż  
./lko, o; ^anzuw ie . jaką jest najrealt- ej jz i-  
śiftj, i* n  ji tobił- wypadki ■ wbrew isiłnfaa-

Komedja hr. Wł. Koziebrodzkiego „System 
p. Maciąjau, przedstawiona wczoraj po raz pierw-[społeczeństwa.
szy na nasze lenie, należy do słabszyeh utwo- * p. Kar.,i Roziowszi, artj sta-skrzypeh, kapW- 
ró- utalentowanej tego pisarza. Główną wadą ^ fttr z  oper hi i antraktów, izost* aiprze: « u  
tej sztoki ęst bi nietylko intrygi, ale w ngole, i wakacyjny we Lwowie i udzielać będzie lekoji. 
ji Jiegc iek kitu, który by akcji nadał jakąś jedno- j szać się można do niego codziennie miedze 4 — 4 
litość. Je«t to kalejdoskop scen, z których wielo jest w Towarzystwie muzycznem. 
wcale udatnyck i dobrze pomyślanych, nic tworzą one 
jednak owej organicznej całożci, jakiej się od dzie
ła scenicznego wymaga. Niezaprzeczoną zaletą sztuki 
są niektóre dobrze naszkicowane charaktery, prze- 
dewszystkiem Żydka (p. Zamojski), Wobalskiej, bo
gatej kupcowej we Lwowie i wielkomiejskiego fur- 
fajita, Urwickiego (p. Lubicz). Doweipy rozr*<\ne

* P. Bronisław Rakowiecki, powszechnie cen iw- 
ny pianista, jeden z najlepszy*^ lwowskici wyko
nawców i nauczycieli muzyki, wybiera sir w podróż 
artysi czną po Galicji. .

* „In Poien ist nichts zn holen* - ulnttłonj 
»o przez Niemnów frazes. Obecnie jednać soi y u

uporadyczniu wywołują czasami użmłecii na usta ■ ^  sumienniejsi z  nasz; sard 1 sąsiadów f• w   . " * na A A _ _  Z _ i .  i_l _____ t l _
widza, w ogóle jednak rzecz eała jest za nono1 
tonną. O p< więdnie skrócona wyszłab lepie. Pp

twarde się przyznawać; że nie jed* r pożyczyli „ u  
wieczne nieoddanie1 od Polaków. Beri. B 9  m

Fiszer, Lubicz i Zamojski grą pełną' „erwj ped- 0 ’ P1***5 0 wwszia “ ie** A .r s i  wy
trzymywali sztukę, artystki za i  z wyjątkiem p.i rf?4r9 1 robi przynim - :ą uwag*: „Zna go la -  
Tor .jewiczowej (Wobalska) nie wiol miały pols (ly a,‘ mlecW teatrW ni iclząc aiihlfa

o tem; z  bezwstydnożcią bowiem nie de nwfar* i-ie 1 
liemiecoy komedjopisarze przyswoili sobie w si. Akii* 
jego m otywa sceniosne nb irymieniająe autora 
Takie otwarte pr/renanln sie — ęoi
Znaczy l

* Kto zapłaci 10 ct. wstępu, ten będai, - jutro 
wić się na Pohulance i w laska jVęgllifl iklm n< 

festynie nrządzonyc przez akademików ńa *' chód 
Towarzystwa bratniej pomocy. Łokciowe aflr za- 
pow idają strzelanie do seln, j 'odukcje gimuapjt; 
czne, utwory -u syczn., pr zczonle fc [pan, palenie 
Spuutek, słowem różne a pieeroine rzeczy. Pro

do popisn. Pani Tom. zaż dok^od-ła skutecznie 
wszelkich tarań, aby popsuć wdzięczną swoją ro
lę i  dzięki złemn zroznmienin tekstu, wiele dowci- 
I w, które aitor włożył Wobalskiej w nr ta, prze
szło zupełnie nie postrzeżenie.

Po raz pierwszy ujrzeliśmy wczoraj na scenie 
pan-ę Bogusławską w epizodycznej rólce wiejskiej 
słn icej. O ile z tej niewielkiej rólki sądzić można, 
młoda ta adeptka sztuki dramatycznej, posiada rze- 
czywistj talent. Mówiła dobrze, poruszała się swo
bodnie i potrafiła zachować się przyzwoicie w li
cznyc*- panzach, co jaż wymag; pewnej*!] rntyny , _____  ___
7ds* -iię, że może się wyrobić na wesołą unbretki : gram: jest rzeczywiście bardzi »bui , Doaai jessey  

Przy tej sposobności pozwolimy sobie zwróć: '~x~ ‘ ‘
nwagę na dragą nowo zaangażowaną siłę, miano
wicie na pannę Patkiewicz, atóra jnż kilka razy 
występowała na naszej scenie. Posiada ona wiele 
wamnk iw -cenicznych ,koent ma dobry, widać, że 
ro^nmie to co mów* i  zdradz jnż .pewną rntynę.
Je2łi popracuje, może mieć zapewnioną przyszłość 
na scenie. i,<*,

! Dowiadujemy siy, ie Józef Blizińiki znakj- 
mity aa tor „Panr Dam ,zegr‘ wykończył nową ko- 
medję p. t. iozbitki“, któn wkrótce-bedzie grżną 
w Warszawie, a przodt*m jeszcze drukowani w 
Iwownkim Tygodniu Pohkim.

* Wczoraj odbyła ię pierwsza prelekcja hr.
W. Dzieduszy kiego „O trzech poi uiich rygnań 
cai u*. Z powodu ebnrouy matki sz. prelegeńta, dal
sze wykłady zostały odłożone. O terminii dwóch 
następnych prelekcyi nie omieszkamy donieść w 
swoim >*as.

* Podajemy ostateczny reznltat głosowania na 
radnych 1 d. 30. ozerwCa 1880. Absolntną w<ę-

-1 iość otrzymał: Dr. B i l i ń s k i  Leon 598 gło 
sów; dr. Gęrstman Teofil 301 Pająezkowski Jozef 
275, dr. Czajkowski Robert 145, Dymet Michał 
225 ; między ostatnimi tedy czterema odbędzie się 
powtórny wybór ściślejszy 2ch członków Rady.

* P. Maresz, dyrektor Zakładu dla obłąkanycn 
na Knlparkowie, podał się do dymisji, którr ./ozo
ruj jrzez Wydział krajowy przyjętą została Szko
dą, że wcześniej tego nie uczynił!

* Hr. Wilhelm Stawczyn-Slemieński-Lewicki Ha 
Bięczn, c. k. podkomorzy i dożywotni członek Tzby 
panów, mianowany został c. k tajnym radcą.

* Przypominamy, że przy sprzyjającej pogodzie 
odbędzie się jntro 4. bm w laskn na Pasiekach, 
wycieczki. „Stowarzyszenia młodzieży landlowej."
Bilety nabywa^ można w handlach pi Krokowskie
go i M Dymeta.

Wystawa sr. uk pięknych nasiloną zosts.ła uo- 
wemi d*r tami. Nad izły w dziale obrazów olej
nych : Ajdnkiewicza „portret, p, Modrzejewskiej w 
roli Julii" aturalnej wielkości . w całej postaci;
Szolc® krajobraz „z okolic Anzio"; Sidorowioza 0- 
brazek odzajowy „z namysłem" ; Bieńkowskiego 

portret Stan. Augnsta" f  o l̂łng Baociarellego; Cie- 
szewskiego 2 krajobrazy ni  okolic Rzymn*. — W 
dzia > akwarel: dwie ikwarele Jnl. Kossaka przed
stawiające „Tomasza Drohojewskiego -zabitegu na 
cmentarzu przemyskim w 1607 r.“ i „Jana Droho
jewskiego, ofiarującego królowi Zygmuntowi Ugn- 
stowi -onia w r. 1568 (w powrocie ż pr elstwa 
włosi ego) *. W dziale rzeźb: 5 rzeźb ś. p. Edwar
da Błptniokiego, a 1 rzeźba Tadeusza Błotnickiego.

* Dówiadnjemy się, że sprawa teohników zała
twi tą sostała w ten sposób, że rrzyscy zostali 
napo wrót przyjęei d£ -kademii.
^  i*»łtęj>ui«c* Pismo Z .aznjFjfa
stron jeśtóm efa^ J-W a, my n/ r.ok pryyszłjra-ię 

V *a faieie noim ł rm kl ^ , % >on*ewaz \

należy, że festyn odbędzie się w ogrodzie „rÓ|ia- 
m“, który teraz jest zamknięty dla punlicziiólel, 

Wł iaioielr odstąpili to miejsce na, kabawę |«  
wzgl* I" na cel szlachetny
.* Mi * cel oświaty nada posady: profesorowi 

gimn w Kołomyi ■ WincentCun St,oce p rzy Mn ą  
'w. Aany w Krakowie - profesornwi szkoły realnej 

w Jarosławiu, dr. Ludwikowi German prży szkSK 
realnej w Trakowie; następnie mianować rzł-śsj  
./Istynu p- -fesoraml snplentów Mieczys* Ta Zale
skiego g» ndazjąm Franciszka Jóżefi w* LwjwIi 
przy kole realnej w Jaros tawin i Mać ,nuliani 
Pflagrata z gimnazjum św. J lio ia *  K"*ko prey 
gł"inazjnm w Nowyi Si„ozu. :
... powiatowa tłumaeka jednogłośni* nohww
Uje na pełnem posi idzenin «  d. 30. czerwes b. r«. 
uiszczać prze:. 20 l i t  1 pro. dodatków do p . 
kos . j. w rocznej kwocie 717 złr. 69 ct. osiem 
nlaenla fandnszowi krajów nn w zaknpnie gruntów 
ped kolej Podkarpacką. Taką samą uchwałę po- 
w ięłj ■ R l ’4 pow.; w Si misła^towie Obydwfa 
Rady z„w. "Wuly równocześaló wtaścJcieL .iśksźjisl j 
posiadłośol, aby grnnta pod kj!e„ tę dó: Ll-assU 
bezpłatnie.

W Żegestowib otwartą ziutała dnia dzisiej- 
•żego na czas tegorocznego eezonn kąpielowego 
stacja telegrafu z o- ‘anlozoną słńżbą dzienną dla 
powszechnego nżytku. Lwós 1 'nir 2. Upoa 1880,

C. Ir. dyrekcje Ajlegufó w 
* Józef Wieniawski gra. ,r Londyth gala 16. 

i 19. izprwea w pałacu kr.yzztało n ą 81 #  ‘ 
St. Jam is Hall, 1 > k  zwyklj zyskał Wielkie po
wodzenie. Na pieiwszyr wykopał koncert Schu- 
m ma op. 54 z *rki< na drogim Tri* Mendels
sohna op. 66, Balladi G minę* Szopena * właenego 
m. su :a A major, h odesłał \/ieniawski cugfafMi ; 
ze sWej plelsrrzymki. J*st to osrłosrenie o Wj/fajEffa.- 
w Monacnidm n Aibla polonezie Moniuszki .ią 
mement rev . et jonś nar Hans v. Bfilowr , 7#cSi- 
dzimy W jłoWę, co isn  miął tak mporcąjwię 
glądaćp. Hans v. biiloi, r  utworzę ko niw .ai ż* 
ań o tóŁi Jną okładce, w&gioinina dodąjąc slń a fa j-  

L̂ go laska rzecżonemn polonezowi oświadczeglo®, ó 
że . .Jui go 1 Ze ti ród Niemnów tak ufa1 
wieln wyznaje za idę „Notce te ipsum '. Bfilew' ot 
przcpjmniał, jaki przedział istnieje między ai a 
Moninszką jako kompozytorem i pewno żaden „Lm 
mann- teg. mn nie nrzj iomn

jo l i ty jn ,  *  *  2f iftwiu
hr. . sre rą tołowe oznaczone liter imi K. : 

8- C. 4 dywąn turecki; terminator szewłk* Frfael*5; 
zzek Blątek 21 la t li  ją c y , roi*“m z Siedli liii,- do- 
pi ciwr y r ię  kradziety paltu f -rehrnej W że-M , 
zbiegł z domu suegc ełużbodawc/. 
li Dojicyjna aresztowała r  'fai ćłdddejkc
Franciszkę Aa ikę, za zbrodnię rąbn ij l roW - 
iuoną w dniu 1. lipca b. r. na słuiącM Ka*“r*ynl'- 
Dreheii ,F fazie-na-BUnżSfóir , *<• i a* • ■■■•< -
.-■ul

B. "śfróŚfaB.
ZM ę-0  Wl pplkji' ekłaęhft^ je tr .

na WyfoHŁ jamKń' — śpkwhik jrilsja’7pod lytlr



Izm .Śpiewnik dl&oohrowk, « k ó ł Indowych 1 wy- 
ftialowych* znaleziony na ulicy ; -r- torbeczkę ir- 
chową pozostawioną w dorożce nr. 158.

Zgubiono: Ksiądz W. C. zgubił ko ąźeczkę 
kasy oszczędności nr. 1707 na 300 zł. i książeczkę 
banku rustykalnego nr. 414 na 7900 zł.

W sam czas 
nękania

poru— B ircz a , 28. czerwca.
•zono pismami kr&jowemi sprawę nękania opodat
kowanej ludności sekwestraojami i nadużyć sekwe- 
stratorów, które snać trafiły do przekonania w. rzą
du, albowiem dowiadujemy się, że sekwestracje za 
zalegle podatki etc. dla wielkiej biedy w kraju do 
listopada h. r. wstrzymane zostały. Ludność okoli
czna itaWidzona v b. r. słabościami miała przy
najmniej- zarobek przy tutejszej i w sąsiedztwie 
położonych fabrykach szkła p. Bernarda Kropfa 
zaszofcycCńego ,za wyroby szkła podczat wystawy 
krajowej w r. 1877 medalem zasługi, który tutej
szej a zwłaszcza wiejskiej lndnośei, nie tylko do- 
■tanie dostatecznego zarobkn, przez prawie nieu
stanny dowóz drzewa sągowego ; lecz nadto w li- 
Cimyeh wypadkach bezparcjalnie dostarczał podu
padłym włościanom pieniężnych znaczniejszych za
siłków na zaknpno koni lub wołów. Ludność oko
licy birczańskiej przed 1 0 - 1 2  laty tak była pod- 
ffjmdłą, że w osadach liczących 8 0 -1 0 0  numerów, 
Upiedwie dwie lub trzy pary nie wołów, lecz nę- 
tfenych wolątek spotkać można było ; obecnie zaś

ów bydła znacznie się podniósł — prawie wszy- 
gospodarze grantowi mają zaprzęgi, bądź w wo

li inb koniach, a lndncść uboższa nabrała zami
enia do pracy i  zarobku, który jej zię w tak 

godnych warunkach nastręczał — lecz i w tej 
Werze napotyka ta indność na zawód, albowiem p. 
T^fnard Krojif z bieżącym miesiącem przenosi swo- 

dotychczasową fabrykę szkła z Birczy i okolicy 
jg Tarnowa, gdzi fabrykę wyrobów szkiannych na 
gbsób zagraniczny urządził. Imieniem tedy zarob- 
tającej ludności, jakoteż miasteczka Birczy, do roz- 

którągu k  cntie się przyczynił i miejscowym 
ubogim bez różnicy wyznania był zawsze dobro- 
•Wejem,-*wynnrramy p. Bernardowi Kropfowł wdzię- 
•Iność i "saaoią, masyłąjąa mu szczęść Boże! W 
fracy i przemyśle7 — w nowo obranej siedzibie.

— W ielk ie  ©czy. Dnia 29. czerwca około 
iny 11 */a nocą wszczął się pożar w naszej ii-

ej mieścinie,' która od lat kilka na podobne Wy
ki narażonr' bywa. Zgorzało cztery domy mic

ie, prócz tego trzynąście budynków gospo- 
rczyćh. Zawdzlęczyć można p. Lorencowi komeu- 
htęwi posternnkn iandarmarji to , że wraz ze 

Swoimi żandarmami całą noc przy ognin przepędził 
sposobem miasteczko od większej klęski oca- 

” • Przyczyna pożaru doty.ehćzas niewiadoma.
^ gi d. 29. czerwca. Jako delegat Rady 

Brzeskiej, znajdowałem się na doro- 
ym egzaminie szkoły Indowej w Zahorowin, i 

^U**0ny jestem publiczności złożyć hołd uznania 
J r  miejscowej Radzie szkolnej, reprezentowanej 
2*®* kg. kanonika Wolffa, jak i nauczycielowi tej- 
*  •skały p.. Józefowi Preliahowi.

\ f8tat ssmytóowy i moraluy dzieei znalazłem na 
^jhdze normalnego postępu. Szczególuiej zdolność 
/Jślenia jest w dzieciach do pewnego stopnia roz- 
^*i§tą, co było możn* poznać po trafayoh a eza-

J?1 ł •amadzialnych nawet odpowiedziach. Przy
w ita ło  do rodzinnego krajn rozbudzone nczncie 

Śpiew, dfektamacje i serdeczną wbćłodzenie
i  władzy «zk«iu<y a dziećmi, rozwijające się.

,  f Wiadomości o tyle, o ile przez ciąg dwule-
. oO kum  nabyć można, dzieei z pewnością je

^ y ły . Najtrafniejsze odpowiedzi były z hlstorji 
-geografii.

. — nżerwazoroaznym oddziale dziad dobrze
W ^ ^ u a  dSSgim wybtśfiie Wifr$flC®fk i dość 
j^łraffeznie--piszą. Zamość 1 grzeczność w obej- 
^ • ł łę .  weotowa, przywiązanie dzieci do władzy 

uderzające.
j testem zdania, że gdyby wszystkie szkoły ln- 
c - w Galicji, były podobnie prowadzone, stopień 

ludu msńfego podniósłby się podwndzie 
" lutach. Sewer Matżejowski

Sprawozdania sejmowe.
te  posiedzen ie  d. 3. lip ca  1880.

Początek posiedzenia 0 godz. 11. mi 18. 
Poseł hr. Rnssocki otrzymał urlop nieogra-

Ztofconem zostało do laski marszałkowskiej 
rządowe z preliminarzami fundn- 

, _ J lM fiH iz ^ q y c h  na r. 1881. 
i Poseł O c h r y m o w i c z  składa do laski 

następujący: 
si c. k- rząd, żeby; jak najspie-

ej utworzył w Borysławiu dla tamtejszej i 
leznej ladąęś.i osobny sąd powiatowy, nie 

powiatowego w, Podbużu. 
w  dalszym ciągu wniesiono następujące pe-

. , . Stanisław, b. kancelista Wy-
•iąłu krajowego, o przywrócenie mu praw zai- 

Wanegh uraędu i wynagrodzicie szkody. To- 
^zystmó gospodarskie galicyjskie, w sprawie 
tańczenia budowy drogi z Krystynopola do 
*ula. Matiasz Michał, nauczyciel w Sądowej 
**ni o zaliczkę 150 żłr. Horoszko Dmyter o 

uregulowania drogi do gruntu jego 
Zdaniw a  Płazowem. Nauczyciele 

v  ludowej w Kamionce Strnmiłowej o pod
rożenie dotacji. Wydział powiatowy Koło

wo uznanie drogi prowadź, z Kołomyi przez 
do Baczacza za krajową. Wydział po- 

°wy Kołomyja o uznanie drogi z  Kołomyi
.,?** Obertyn do Buczicza za krajową. W y- _________ _

JP9W. Kołomyja, o zmianę taryfy do opłatyłjest potrzebuj;

i .  lipca. 
**8oluiy tńśHg p&Ł- 

(salop tór.)
*PS*m * ta*
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podatku gruntowego. Koriiitet parafialny w Po- 
demszczyźnie, o zapomogę na ukończenie budo
wy cerkwi. Towarzystwo pedagogiczne w spra
wie reformy szkół średnich. Wydział pow. Kog- 
sow o zmianę taryfy podatku gruntowego. Nau
czyciele szkoły ludowej w Dobromilu o dodatek 
drożyźniany. Ks. Mardurowicz Eljasz, o zapomo
gę z powodu zupełnego zubożenia przez pożar. 
Rada powiatowa Nadwórna w sprawie retormy 
w wyrobie i fabrykacji soli. Gmina m. Bor- 
szczowa o pożyczkę bezprocentową 2000 złr. na 
budowę szkoły. Wydział pow. Stare Miasto o 
reformę ustawy o ochronie własności polnej. 
Ten sam o ograniczenie wolności parcelowania 
grnntów włościańskich. Ten sam w sprawie re
formy szkół średnich. Lewicki Wojciech, eme
rytowany nauczyciel szkoły w Winnikach o do
datek do emerytury. Zarząd bursy J. Kraszew
skiego w Stanisławowie o zapomogę 500 złr. 
na zakupno domu dla tejże bursy. Witkowski 
August o subwencję na podróż nankową. Gmina 
Podhorodce o subwencję dla fanduszu cerkie
wnego. Nanezyciele szkół Indowych brodzkieb, 
o zaliczenie ich pod względem płacy do pierw
szej klasy. Wydział pow. Nisko, o subwencję 
2.000 złr. na budowę mostu na Tanwi. Komitet 
parafial. w Dobrej o subwencję na budowę ko
ścioła. Wydział pow. Jarosław, o ograniczenie 
wolności parcelowania gruntów. Ten sam o za
prowadzenie oszczędności w wydatkach, krajo
wych. Ten sam w, sprawie reformy szkół śre 
dnich. Staszkiewicz / Wiktorja o stałe wsparcie z 
funduszów szpitalnych.

Poseł P i e t  r  u s k i imieniem Wydąiałn kra
jowego zdaje sprawę z wniosku p. hr. Golejew- 
skiego w przedmiocie zmiany ustawy o konku
rencji kościelnej, który to wfiiosek odesłano do 
Wydziału jako do komisji. Ponieważ Wydział 
krajowy nie może jeszcze w ciągu tej se
sji wypracować projektu zmiany tejże nstawy, 
ażeby zatem ^niosek nie upadł przez nieprzyj- 
Scie pod obrady sejmu, mówca wnosi odesłanie 
go do Wydziału krajowego z poleceniem przed
łożenia odpowiednich wniosków na  następnej 
sesji, co bez dyskusji uchwalono.

Poseł C h r z a n o w s k i  składa do laski 
wniosek w przedi. i cię zaopatrzenia kasy Wy- 
daiału krajowego Stałą dotacją dla uniknięcia 
potrzeby naciągania pożyczek od innyeh fundu
szów, albo od bauków na procent, albo wresz
cie konieczności sprzedawania papierów w nie
właściwej porze.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w  spra
wie przemysłu domowego i drobnego odesłano 
do komisji knltnry krajowej.

Poseł ks. B u c h w a l d  nzasadnis swój;wnio
sek w przedmiocie zmiany ustawy szkolnej, dą
żącej do tego, aby liczba nauczycieli w szitołach 
ludowych zastosowaną była do liczby uczniów. 
Mówca uczynił swój wniosek głównie w tej my
śli, że tym sposobem przynajmniej w większych 
gminach przyjść będzie można do utworzenia 
osobnych szkół dla dziewcząt, które jóż i ńbe> 
cnie obowiązująca ustawa za potrzebne w zasa
dzie uznaje. Wypowiedziawszy szereg pięknych 
myśli o powołaniu i posłannictwie kobiet, mów
ca prosi o odesłanie wnioskn do Wydziału kra
jowego z poleceniem zdania sprawy na przy-, 
szłej sesji sejmowej.

Hr. M a r s z a ł e k  zwraca uwagę ża ztać- 
by się to mogło jedynie wskutek azaan te  na- 
głości wniosku, inaczej regulamin pozwala tylko 
na odesłanie wniosku do Wydziału jaka do ko
misji, i  obowiązkiem zdania sprawy jeszcze 
w ciąga bieżącej sesji, Wydział zaś dopiero* 
mógłby uczynić wniosek przesłania z poleceniem 
przedłożenia'wniosków w sesji następnej.

W  skutek tego wyjaśnienia p. ks. B u c h 
w a l d  wnusi nagłość swego wnjoskn, czemu się 
sprzeciwia p. R o m a n o w i c i ,  pc wyjaśnieniu 
jednak m arszałka, że tu  nie idzie r  pospiech 
w merytorycZnem traktow aniu , tylfc. o przy
spieszenie formalnego załatwienia, nagłość i o- 
■deałanie do Wydsiału krajowego do sprawozda
nia #  rbka przyszłym uchwalono.

Z porządku fiziennego następuje sprawozda
nie komisji administracyjnej w przedmiocie bu
dowy gmachu sejmowego.

Sprawozdawcą jest p. Paweł P o p i e l .  Ko
misja zbadawszy roboty na miejscu oddaje wszel
kie pochwały ich artystycznemu wykonaniu, u- 
znaje, że przekroczenia kosztorysu, nastąpiły 
tylko tam, gdzie były konieczne, a opłacą się 
trwałością budynku albo świadectwem o dobrym 
epoki naszej smaku, 4e oszczędność była dosta
teczną i skuteczną, praż wykazuje, ż i fundusz 
budowy. gmachu, jeżeli ten gmach ma być wy
kończonym, m usi'być powiększony nową dota
cją, wynoszącą 190.87S żłr.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i .  Ze sprawozda
nia komisji nie mogłaby Izba przyjść do cyfr 
dokładnych, postaran się wykazać, że gmach 
sejmowy nie kosztował l tt>14.OO0 ż łr ; , J e  da
leko więcej, i że deficyt ~nie wynosił miliona, 
ale również daleko więcej. Policzywszy koszta 
kupna placu, wydatki na budowę i odsetki od po
życzek płacone, gmach kosztnje razem 1 45Q.qqq 
z łr . . s  wraz z nieprzewidzianemi wydatkami 
1 bOODOO z łr ., o ezem wypada, żeby Izba wie
działa, dlatego nowca czyni to sprostowanie, i 
takież samo uczynić przyrzeka przy budżeeh.

Sprawozdawca p. Paweł P o p i e l  odpowia
da że komisja administracyjna badała jedynie, 
czy Wydział kraj. pod względem^artystycznym 
wykonał polecenie sejmu, ezy i dlaczego prze- 
kroezył niektóre pozycje, czy zachował należytą 
oszczędność, i  jaki fundusz jeszcze na budowę 

kwAfitja zatem poruszona przez 
m m U m m rn ^S S S S S S S S S ^

p. kr. Krukowieckiego nie wchodzi w zakres 
mniejszego sprawozdania.

Ponieważ komisja złożyła sprawozdanie nie 
czyniąc żadnego wniosku, przedmiot ten zatem 
uznano za załatwiony.

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie komisji administracyjnej W przedmiocie 
Umeblowania sali sejmowej 1 przyległych ubika- 
cyj w nowym gmachu sejmowym.

Sprawozdawcą komisji jest również p. Pa
weł Popiel.

Komisja administracyjną czyni nwagę, że 
Wydział krajowy, zarządzając umeblowanie sali 
sejmowej bez zezwolenia sejmu, a w rozmiarach, 
i cenach, obciążających tak znacznie budżet kra
jowy, przestąpił swoje atrybneje, zważywszy je 
daak, że te roboty Zostały już zakontraktowa
ne, a tak oąobj trzecie, nabyły prawa do do
trzymania kontraktu, komisja wnosi:

aby Wysoki sejm przyjął do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego, raczył u 
chwalić na pokrycie kosztów urządzenia trybu 
ny I  siedzeń w sali sejmowej, przez Wydział 
krajowy już zamówionych, kredyt dodatkowy w 
sumie 13.261 złr. 40 ct. a. w.

Poseł P i e t r u s k i  imieniem Wydziału kra 
jowego wyjaśnia obszernie i szczegółowo, że 
W idział widział się zmuszonym do zarządzenia 
umeblowania, gdyż niezwołanie sejmu w r. z 
uczyniło to koniecznem.

Poseł Henryk hr. W o d * t e  k  i jest zdania, 
że obowiązkiem było s&rządrić JM®®*
blowanie, gdy do sejmu ocifebśśd nią nie mógł, 
nie może być zatem mowy o żafclem przekro
czeniu atrybućji.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i pyta- się komisji 
w czem widzi tu przekroczenie atrybućji, gdy 
Wydział postąpił tak  jak gę zniewalała konie
czność. Mówca nie może pogodzić pobłażliwości 
komisji w pierwszem dopiefb in> ałożonem spra
wozdania z jej surowością w niniejgzem, czyżby 
się to miało tłómaczyć tam, że tam chodziło 
krocie a tutaj tylko o tysiące.

Poseł C h r z a n o w s k i  także t i e  widzi 
przekroczenia atrybućji a  rachunkowi p. hr. 
Krnkowieckiego co do kosztów ‘ gmaobu zarzuca 
że jest błędny...

Poseł hr. K r  u k  o w i e v kd nie uznaje by 
najmniej żeby W ydział zarządzając umeblowanie 
sali w^czemkolwięk swgję atrybucie przekro
czył. Co do rachuąku kosztów gmachu mówca 
obstaje przy tem co powiedział

Poseł C h rz a n < /w 3  k fe d p ie ra , te  p. Kru- 
kowiecki w rachunku swoim pewne pozycje 
które odjąć należało dodawał;

Wniosek komisji p rzyj^o i przystąpiono do 
wyboru komisji górniczej.

Głosujących było 88, absolutna większość 
45. O.rzymaU ^  Adolf [ 87 głosów,
KołACskowski .Sl, Igrfaci ^ jt^ ie ą f ic z , Spfawiń- 
ski, TySkkowsfci, Wohlfrfirt i Zyblłiew icz wszy- 
stkię. ", ( w

%  porządku azisjttiegó iastępu je  sprawdzę- 
nie wyborów.. Sprawozdawcą jest poseł P i e 
t r a  s k i. , I i / ■'

Co do wyboru p. R o * * n k o w s k i e g o, 
Wydział krajowy w bardzo~ąhsżerńem spj-awo- 
zaaniu, zważywszy ze pomimo zaszłych' przy 
wyborze Usterek, wfększoś^ niewątpliwie była 
po stronie wybranego, wnosi przeto zatwierdze
nie wyboru.

Poseł P o t  a n o W ś k t  w óbszernem prze
mówienia wnosi unieważnienie wyboru.

D ? głosu w dalsze] rozprawie zapisało się 
sześciu mówców, zamknięto jednak dyskusję 
-przystąpiono do wyboru j^ jera lu jch  mówców. 

Giidz. 1. min. 50. EaSiedzenfe trw a d Je j.

Z Paryża donoszą, że .rząd  z każdym dniem 
składa dowody traktowania sprawy dekretów 
marcowych na seijo. W miejsce licznych urzę
dników, niechcącyćh z powoda dekretów owych 
obciążać sumienia swego, i biorących dymisję, 
zostają natychmiast mianowani nowi, i podczas 
gdy republikanie zdają się cieszyć wobec tej 
koniecznością spowodowanej puńjflkaęji, dymisjo
nowani urzędnicy mniemają zdobyć sobie postę
powaniem swem zasługi, któreby w przyszłości 
jakiś rząd reakcyjny uwzględnić i nagrodzić po
trafił. Jedno da s:ę na pewne powiedzieć, t. j. 
że wykonanie dekretów marcowych, nie zadowoli 

kogo. S tary aksjomat, że ustawy i rozporządze
nia istnieją na to,, aby były omijane, tutaj świe
tną uzyska sankcję. Jezuici i nadal misję swoją 
nankową spełniać będą. Informacji udzielone n 
pewnego ródła każą wierzyć t>m zapewnie 

nas Odstąpili oni zwój zakon przy ulicy de 
Sivr*s na mocy wprawdzie według wszukiej 

W g sporządzonego, ale w istocie tylko pozor
nego okładu niejakiemu L ć r / ,  który tf»*»  u- 
rządza zapełnię publiczny zakład nauko 
gazuje jednak do niego do£y< 
nitowe, t. j. jezuickie. Jezuici ujafeznzą klasztór, 
* w jego pobliżu wynajmą robie pi^w atne mie
szkania, czego im nikt nie wzbroni, ponieważ 
marcowe dek ret a domagają się  tylko rozwiąza 
nia stowarzyszeń rakonnycb, nie zaś ich wyda
lenia z kraju. Tak więc stanie się zadość lite
rze prawa, ale w gruncie rzeczy będzie W8fcjvt 
ko po dawnemu, tylko pod inną formą.*

t » r * L  SUSÓPCBKT: G. kt. Czetwertyfi- 
•id z Polski. W. Younga Prsamyżls. M. Spanier ■ 
Bwma. J . Krsynkowski ■ Krakowa. A. Lindner 
» Jedn ia ,-

ępTSrf. LANGA: H. Malawski ss  ZłooaoWa. 
J. Eagliłoh i  Fraudoąthal. A. Neumaun i dr. J . 
Scholz z Wiednia. •

HOTEL ANG|XQ8ljr- Z. Gywi&ski z Telacea. 
F. Waza s i Kietier z Czerniowiee.

HOTEL WARSZAWSKI: E. Bańkowski i  
Rymanowa F. Dobczyckl. se Sscssrca.

Gospodarstw^ prâ m i handol
W ied eń , dnia 1. Iipca. Ni dzisiejszy targ 

przywieziono cieląt 3109, zabitych wieprzów 72, 
żywych owiec 1404, żywej nierogacizny galicyj
skiej 1305.

Cielęta płaębno źyWe do 45 zł., zabite cie- 
łęta 38 do 50 1 60 rt^zabH # wieprze 50 do 68 
zł., żywe owce 3flT do^ 6  i fi2 zł., za 100 kilo 
mięsa. ■ f ' *

Galicyjska nierogacizna żywa 34 do 38 i 42 
zł.; węgiersia 50 dó 55 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

Na wczorajszym targa 
woły po 50 do 52 zł. Wsźyslfce^przedano 

J . Krzysztofowie*, W. Amirowicz, K. Sckelt

O statecznie wU czw artek, d. 1 . lipca, 
mkuiętą została  konferencjamkniętą została konferencja po podpisaniu nie teicy. Sprawozdanie powiada,’ że doba

zwyczajów dyplomatycznych, ma być czemś wyż- 
szem niż prętokcł, chociaż ^iższenptnii uchwa
ła. J a k  wteńd, fiJńgu dubata w a y łh  ś ią  a ^ d z y  
gabinetami na temat, czy o postanowieniach 
ło i  ettcji;żawfcdomić^strony sporne za pomo
cą noty zbiorowej, czy za pomoeą noty identy
cznej. W końtu, jak Się tera* okazuje, zdecy
dowano się na* nalegania Francji na notę zbio- 
rowo-identyczną, to jest, że dwa egzemplarze 
identycznej noty podpisane zostaną przez wszy
stkie mocarstwa, i. doręczone będą prze* dzieka
nów ciała dyplomatycznego jeden Porcie, a drogi 
Grecji. Dziekanem pęm ię lz ; ambasadorami jest 
ten, który najdawniej * nieh jest przy danym 
gabinecie akredytowany.
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kek a«sW.«wę*. ta k. S pe. 

* ,  w. a. 9 a
Oblłgaej* jiierwoiicżitwa

£ oL. (m  100 ał.)
Albsaehia pa 800 ta 6 

sssbr. w. a. . . . . • 
AtfCUcMa pe SOO ta 3 

HBabr. w. a. . . ’ . , 
Ota-ka sCOOab. 9pc.w. v .s .  
l ’4k*tay pa l e .  w. w. *.

. • aa. 13& 9 prał. . •
• cm. ItóTO 5 ,  . . ■
■ ata 1S7S 6 , .  j ,  .

tw&T&fć-.te sd], 6 ,«*. ».k.
• > j  .  w. a.

6*L k .  Im. 800 "  |. | u . ' i ,  W, 
t  DL tta  6 SM.
a UL sta  1871 fi#
,  r r .  i b mo ta z

U s v . 4 t a .  Jms. L  ata
S8P ta B pc. SMbu. w. a. . 

La^dras. Jana, O. s ta  i i i l  
MN dr. seabs. 6 ps. w. e. .

16S-

116 4

101«pp*
»a-- 

102 «
it 3 - -

0841

1(260

116 70 
IOsMj

. t e -
u 5 -
1 0 4 -

186

9);
1|J 30
SU —
93 2. 
99 2*
,!!l«'

'  60 
0 8 -  
ti/fc

“ W.-Osw. łhta BU. M

v r - «■ *W9 

MiĆaUtta abo V .  1

»wy ŻJa -jądi,

106 b' 
n* Sb

10*40

91 CU 

96 -

108 —

9660

*■**• W. a. i- :■ . 
aa SOI u.

Pnyimry loteryjną 
(ństiką).

taltfad ■
S psnmj

40 ta. ta ;lŁ'
10 Sil.-, m. b..,.. 

t a  «  ta 'ta  fe v  
nA.BaKiris pa;,fio «p, 
wasatoławawska'

99 ta w, a. - . . .
WtóAjteta p« m  W  ta  k. . 

( i i r H ł d h j , ,  90 sSr. t a  k.

D .ikj SmiorfęczBi.

W indę n d. 2. lipca* E siąż^ -a tłu n  <r 
godz. 8 . Wieczór odjechał koleją Zachodnią 
dó E m s; na dworcu żegnali go członkowie; 
tutejszego serbskiego kółka akademickiego 
„Zora* okrzykami ,Żivjo !*

Wiedeń d 2. lipca. Do „Polit. Corr.“ 
donoszą od granicy serbsko - bośniackiej, że 
Ejub bej, członek ligi albańskiej, z kilkoma 
Arnautami napadł na Hassana baszę, gu
bernatora Nowego Bazaru, d. 27. z. m. i 
zabił go. Hassan basza nakazał był powsze
chne rozzbrojenie z powodu wzmagającego 
się mchu między Arnautami w tamtejszym 
okręgu, co chrześcianom zagrażało niebez
pieczeństwem. , i

Bruksela d 2. lipca. ReśKiT^t mini
stra spraw zagranicznych do posła bęlgjj- 
skięgęLprzy Watykanie co do zerwania sto
sunków dyplomatycznych, oświadcza: Za
trzymanie nadal poselstwa okazało się nie- 
możUwem od chwili, gdy papież, sprzecznie 
ze swojem dawnem postępowąniem, zachęcał 
biskupów belgijskich W stawianiu opora u- 
stawom państwowym.

i ' Berlin d. 2. lipca. Akt finalny konfe
rencji będzie wraz z dodatkami co do kwe- 
gtyj podrzędnych zapomocą noty zbiorowej 
w Konstantynopolu i Atenach coprędzej do
ręczony. W nocie zbiorowej zawiadamiają 
mocarstwa rząd turecki i grecki, jaką grU- 
nicę konferencja wytŁauęła, i wzywają do 
przyjęcia jej. W  kołach konferencyjnych są- 
dżą, że Turcja i Grecja usłuchają Wezwania 
mocarstw co do granicy. 'Wysłanie komisji 
lokalnej zależy od odp'wiedzi Porty i GrecjL 

Londyn d. 2. lipca. W Izbie posłów 
zajął Bradlangh krzesło, złożywszy dekla
rację w miejsce przysięgi. Na interpelację 
Odonoghna odparł Glaastone, że nie było 
dotąd wypadku, aby obcym rządom robiono 
przedstawienia z powodń wypędzanie je
zuitów. : i

Paryż d. 2. lipca. W lugduńskim try
bunale appelacyjnym w rowadzono nowych 
członków do złożenia przysięgi, obecni a ’- 
wokaci oddalili się. Tosamo tłumnie oddalili, 
się adwokaci, gdy nowi sędziowie poszli do 
pierwszej Izby na installację. — Prefekt w 
T ille zap otestował przeciw oświadczeniu się

u m A M .  i  d0 Ło"»P«t*ncjr, w skutek 0Z6-
f  -  trybunał rozprawę z powodu skargi je-1

zuitów odroczył.
W senacie odczytano spm o zd an ią  kę- 

miaji, która większością 6 głosów przeciw 3 
projekt amnestji odrzuciła. Większość skła
dała się z 5 republikanów i 1 członka pra-

wy-
niewłaściwą jest,do po

zwalania powrotu mordercom i przypuszcza 
tjlko  liczne ułaskawienia. Rozprawa ąenatu 
jutro.

M adryt d. 2. lipca. Królpodpisał ttńk- 
ta t handlowy z Austro - Węgrami:

W iedań d. 3. lipca. Członkowie mię 
dzynarodowej komisji dla przygotowania ja r
marku zbożowego we Wiedniu uchwalili u 
poroznmieoin ze zarządem wiedeńskiej gieł- 
dz zbożowej, że jarmark wiedeński ma się 
w tym roku odbyć d. 16. i 17. sierpnia.

Bruksela d. 3. lipca. Nuncjusz Yatftrtelh 
opuszcza Błukśelę we czUar^ek.

Bukareszt d. 3. lipca. jfsiątę przyjmo
wał pósła portugalskiego z Wiednia, z o 
znajmieniem uznania niepodległości Rumunii.

Konstantynopol d. 3. lipca. Poseł ture
cki W Rzymie Turchan bej (Ąlbaóczyk t  ro
du) przybędzie tutaj dla nczestniczeqla w 
obradach ,nad reorganizacją, Albanii, goczeuL 
się uda w misji do Albanii.

k e le ło w f
Peding cefwra lwowski* ̂

O d A e d są  ze  L w ew ń :
&0 KSa m WA: •  gofisMs 7 bUb 60 prasd pótou^

K ! ^ r 7 t S S ’» * E g S ‘ f f  j S i S r  ? S g
DO POTTOŁOCSZYSKi z fiwotta: o *ods. 8

t»«ta patpissw ; o fońriol. IZ minut *0
fń porać tata itarannyi o gods. 18 s is .  81 wie- 
sa6t, eosiąi^satóskmon

d o  oTaasraw B sa-« h ż l  e mu. so hm* po-
o goi*. 12 a łn . 10 t a m , J g j B  M f * -  

o godz. 11 min. 16 tr DMf, pooUz n u js m .  
■WOffA: nsfltryjiA goaihilSfimŁ H n u

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z  WDWOCOCZTSL m  fworsw W Podsaiwsc: c 

<Wl«ł.i S r-ĄL' j M Ż M H o r
Z  fO T > W Q in ^ & W 9 1 l

Usuń 10 <ot: Wleecdr, poeąg possiin»uy, o
i i t a  ta-rtao, pcwłfrtałęsunjr^ó ^ 4 . ^ ta  12 pę 
jMijiĆfuA foń%g n t a u y .  . -,ł

7. AoaaOWA: ngodm t min. 40 rnno pooiMpospiatany 
o geds. S min. 27 wioosńr, pota%g' omśowy, o gods. 
11 m. 20 prsed południom, podu; misswmj -

Z GZERNIOWIEC: o godzinie* 10 mlii. winmwr, pociąg 
pespiessny; o go dl. 4. min. 6 r*U° {mdąg miąsu 
nr: o goak 8 m. 62 po potadnin, pociąg mięsiacy;

ZSTAfllSŁAWOWA.; M Stryj} o gods. 6  mim. 44 wio- 
wieosór

Ł w 6w ,^r Izby handlowej, o.
I. A k c j e  za  s z t u k ą .

(bez kuponjt b**iĄflego):
Kolej galic. Karola L u d zk a '. ' . 283 50 287 — 

„ Lwowsko-Caaauow.-Jask* . 168 75 i 71 75 
Banku hypót galic. po 200 zŁ . 289 — 301 — 

kre(^jrt. galic. po 20C złr. 248 —. —r — 
U. J ^ i s t y  z n * t j i j ę ą e .z  *  100 złr.

(bez knpóhn 
Tow, ia-ed. galic. 5 pret. w. a. ,

? O! . . O 1 » tł
» • • b  t  ękres ,

Banku hypot. galic. 6 pret,
Galic. Zakł. kred; Włożę. 6 p ttt.

Uli L i s t y  d ł u ż n e  z a  
Ogólnego, rolnicz. kred. Zakładu 

dlą Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IY. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 99 —
Pożyczka kraj. z z ^ l8 7 & f«  % $r. l W I ^
Losy miasta Krakowa . .. 20 60

■ i  Stdhisławow* “. 25 —
~e V. M o n e t y .

Dukat noieunerpci .

98 80 
91 60 
98«30 

1 0 2 '35 
*02 -  
100 złr.

99
92.
99

108
103

30
60
80
35
50

24 —

98 50 
100 50

27 — 1

Lo«x kredy Wwe 177,50 
Anglo-austr. 138 — 
Kolej* Kar. Lud. 285.—  
Kolej Fołdd. 83.—  
Kolej Elżbiety 195.9G 
Węg; Nordostb 150.— 
Węg^obL ®, w *1^88,60 
] josy 1  r. : r74‘ — 
lenta weg, ,6,/° l l l £ 2  

Dankrereu 138.50 
Losy wejfler. , J.J 15

190 n u k .  
laekżsei lad 
Hsrabczg IM mik*  . .
Lsndyr t *  faai. salcd, .
PMf* IN  brnkta

ftesą|

67 lb 
U7 60 
46 4t

ł7 CO 
117 fc> 
M60

*1
100 m 
Srebro 
Kupony

9 * 5

W  Si

5  4 2  5  5 4 *:
5 45 5 -6B
9? 3 1  » " 4 i
9 57 9 67?
1 57 -I 68^  

i  24 */, 1
57 35

u t r ir m m w m

Napąlujndor
PÓL. iperjał posyjskr
Bubel rosyjsM spehrny

26g 
58 15^ 

«0 *’ 
2 5 i

Kurs* giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 2. Lipca 1880 

^zina 2 minut 32 popołnniu
W ^ier. kred. 75ł60.5O^ 
Unionsbank 113.60 
NOrdbakn r! 243.30 
Kolej Alfald. l g i .—

"KSlej '1  TC. 25
Wied. Comanal. 120.— 
,6 aM». JndeirojhB 97 
BSlej Sledmiog. 108 tŹ>-: 

tureckie 16 .—
Rosy. rubel pap. 1.25‘4(/
MąrJdt̂  niemienk j C

mane.
W ie d e ń  d. 3. lipca 

godzina 10* m an t 80 przed południem:
Akcje kredytowo 286 — ,Ąpglo-aufit;>tG. -138.
Kółfi K ał. *Lud; 284 50 Kolej Połudu. —
Unioasbank , v i»apoleondor . 9.34
Rosyj. banknoty 1.257.  Usposobieniel  silna* 

B e r l i n  1. 2 . lipca. 
godzina 4 minńt 39 po pąłądnui.

Rosyjs, oank. 218.16 Akcje kredki,. v 497.5G
Lombardy 144.50 Galicyjskie 123.—
Kolei Rńmuń. 57.10 Austr. banku I73.70t

Kasa Towarzystw* kredytowego
Kupuje Sprzedają-**

nów 1 Ot) żłr’ po . , ,98.50 99^— .
4*/o Listy zastawne oprócz kupo

nów 100 złr. po . . 91 50 92 25
Lwów, dnia 3. lipca 1880-

'C

Dr. KARCZ, nl. Wałowa 1. 3, we Lwowie,
ordynuje eodsiennia od 8—,10 i od 3 -4 godz. 

ńafi dla ubogieh codziennie od 8— 3 godz.
We wizelkich chorobach ekórnych, zekaieriu i oałabienis. 

[Ewentualnie także lietbwnl »j.
Poradnik mój w powyżzzych cborobanfc' koerraj, 1 zł. SO e.I / ■

W teatne kr. Skarbka.
D iii; yr sobotę dtds 3, lipi a 1880.

Ł u c j a  z  Ł a m m c r m o r u
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego. 

Kapelmistrz p. J&reoki. 
o godzinie pól do Ś ĵ wieesór.

W niedzielę dnia 4. lipca 1880.
O gods. 7,8. wieczór :

BOCCACCIO
Komiczna opera w 8 aktach — swa F. ZeLa i 
R, Genóo, przekład L. S y g ^ s ld e g O j-  musyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Ft. Słomkówskl.

P rzy jech a li dnia 3. lipca 1890.
HOTEL ZORZA : St. hr. Dziednszycki s Nie- 

słuchowa. K. br. Eminger s Wiednia. T. Horodyń 
ski z BLrogulca.

Dr. EDWARD BRtJHL,
POLAK,

lekarz zdrojow y w  Gleichenbergu w Styrji, 
udźi«la’ wszelkich wyjaśnień na zanyta
wite w języku

*2aówienia na mieszkania. w

,  k  f  < ; ;  - i i : . ,  u " - ! 1!  7

Do pana Teofila Merunowicza!
Z powodu .^oświadczenia Pańskiego umie

szczonego w Gfcsecie Narodowej z d. 2. b. m. W  
zapewniam Pana, iż na owych rzekomych po
głoskach o Pann, mnie i Banku włościańskim 
ani stewa prawdy nie ma; owe .osobistości zaś 
wcale poważne*, która Pana o owych pogłos
kach doniosły, ̂ zabawiły się albo w oszczerstwo 
albo w mistyfikację.

Zechciej Pan przeto rzecz należycie zbadać 
i dać nu stosowne zadośćuczynienie.

Ą  Lwowia 2. lipea 1880.
M edweczity.

<K~ti

Ó'.
W
A
W



L e ś n i c z y G R E L E
egzaminowany z pięknemi rekomenda
cjami, człowiek rzetelny, poszukuje u* 
mieszczenia. Wiadomość w Biurze J .  
Polidakiego we Lwowie.

włoskie
c o d s t l e n u i e  f i w l t i e

otrzymuje i rozsyła bandel

St. Markiewieza
M Ł e a tn n ś ć  *

1. 4 2

we Lwowie, przy jednej z pierwszych 
ulic położona, jednopiętrowa o trzyna
stu  oknach frontu z piętrową wielką 
oficyną i ogrodem, je s t z wykluczaniem 
pośredników do sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela J .  N a- 
h l i k ,  aptejraiz wa Lwowie.

2981 1 - 4

Maszyny do szycia
Za 89 do 85 zł. na. 

byś można bardzo do 
brą maszyn; do szycia 
systemu Singer, Hewe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn
A. SEIDLER,

we W i e d n i u ,  
Hnndsthnrmerstr. 117. 
Maszyny te  były tro- 

. ch ; używane, są je 
8743 1— 10 dnakie prawie nowe.

N a  c y t r ę
u tw ery  muzyczne, przez

Emila Kalinowskiego,
nauczy  c ie lą  m uzyki

•ą we wszystkich składach nut i u 
kompozytora ul. Koralnicka L 6, 

do nabycia.

żabi
K atalog g ra tią—Cytry po cenacb

(Także sa spłatą ratami.)irrcsnyc,
Prseg cytry i y kupuje lub 

mienia. 8998 1—8

K t o b y
potrzebował praw  wakacje
d o l a  do dzieci szkół ludowych lub
Mjyelr gimnazjalnych ten raozy alf ustnie

pisemnie zgłosić do mnie 
Edmund Gergow in,

nauczyciel szkuty ludowej we Lwowie 
fulice Krzywa 1. fi.j

8801 8 - 4

Poszukuje się

a  p  t  e k i
w większem mieście do wydzierżawienia 
łub w mniejszsm mieście zaraz do u b y 
cia. Łaskawe oferty uprasza się odesłać 
pod lit. A. K. p ee t rtst. Bzeszów.

2666 9 - 1 0

Ogłoszona s p r z e d a ż  im 
wentarzy w dobrach Cew
ków przez pablkzną licytację w 
dnia 5. lipca r. b. na folwarku 
NiemBtów, miejsca mleć nie 
b ę d z ie  z powoda sprzedaży har
townie tychże- inwentarzy dzie-

Perkale “ roki‘ie 18 61
do prania.

łok. począwszy, dobre

Kretony łok. 24 i so ct.
b i l  — najnowsze fran- 

O a t y H y  Ca t fcie |ofc.80,35i40qt,
r j v f r \ i v l  na koszule i suknie łok. 
V i I O r a  80, 35, 40 c t

poleca

KsrolGrnchol
w i I acowU  R y n e k  35 .

Id * W moim baqdln wyoiskają ! 
sie wzory pod haft , przyjmuje się ; 
bielizna do haftu i do żnaexem» a-- 
tramentem ohemioznymi i 

, Atrament chemiczny u USnie '
do nabycia.

Karol Gruchał.

Uwiadomienie.

rzawcom. 2988 2—8

stdanui bei 
»k „WyeŁw 

kot. 1 oryrtiUn., 
MM fbdeło oBOO 

M sn ła  stron, i kontująca I X. — 
I& I t .  , i  j n ssyttą bocxto«4 'l  ’X.'
IJfka Spiski*, Wrolntni.Hosrklfi 
pofa*»*wimr*tkidi kłiijuwniioA, 
ittb lprowediłć WjeoA * Tjpsts: f

A S T M Y
ki- tary i duszność 
ustępują po uży
cia

L E V A S 8 ET<IŁ. sp te ta m  Rue de 
la Monnaie, 28, ,u Psris. I00l 8—? 

^ ^ n th w M s j^ ó w n y p ^ g te k a c h ^ ^

Zakład 1 kuracyjnyCes. król. j w  ”  Zloty medalj

l' Z T '  G l e i c h e n b e r g

w  ^ t y r j i .
fitaęja Feldbach bąlel wągijr»ko«zacliodiiiąJ

Początek sezonu l. maja.
Początek kuracji winogronowej z początkiem września.

Alksliorno-mnriatyraay i  ialazipty szcs&w, żętyca kozia, mleko, inha
lacja ze szpilek Sosnowych' i zołpwo-źródlane rozpraszające, kąpiele z kwaiu 
węglowego, kąpiele stalowe, ‘kąpiele w wodzie słodkiej, kąpiele' igliwiowe, 
wamanne kąpiele w simnej wodzie z urządzeniem do kuracji za, pomocą; 
zimnej wody. 0 ! ; ,

Zapytania i zamówienia pomieszkają i wód mineralnych do H r u n e n -  
Dlrektlott W Glelchemb*h e r c ,  S t y i j a . 2940 6 -1 0

Gwarantowane i wydoskonalone

Ł e f o s z D f l d i  c e n t r a ln a  M . t u d i i e t
X p a t e n t o w a n i  ł h l ń y k f

M. Arendt w  Łftttich
2930 1-  12

cenach do nabycia we Lwowie u pp.
E k r t l e H o -  Pr»wdsiw» jakoŁĆ swycjajnej dobrej broni opatrzona jest znakiem 
fabrycznym M .. Aj.-- Na:prawdziwej broni precyzyjnej J J — 4 —znak fabryczny- Ajr«psdU.

A- I b d k o w s U ló i t e ,  F .
* ■ “uawzdua jest makiem 

i donośnej wybity jest

M A W i
i--:

wyłącznie n mnio prawdziwe, totin  
1 do 6 złr. wysyUt pod dyskrecją 
ftanco listownie za łaskawem uade- 
riauwm naleiytośu zśli-
r 7Vr _ .  cieniem 2-t^W 

-  o n  ^ 'h r*eî r ' mmifabrik 
w W ied n iu , V H , B tiftgasie  19.

€ K M > G O
Fraoenbad Landeck “ ptMki“

Mwousne ta ń * jffił»7 ld*i 1 \  I  Jfarfy ds pic
Kąpitta mfneramA wauisan® i I  nJcz/«TJ ia  mii
nowe, wewautrzas I sswnątrzas tu- I  kuraka mli

sse, zapisie mułowe. |  *

Sslązku,

»w»
1400 stóp 
sasłoniąte

plota. Zakład wodolecz- 
łąd apelcelskiej iętyoy, 
mleczna, pyszne ą ,y  

sipllkowe.!
nad po» ieraohuią morsa, łagodny khmzt górski, supełnie 

od wschodu, ri północy, szczególnie przydające się d0 wyle- 
esesda narnszonego zdkbwia u kobiet, a to ^prsee^w ^katarom, cierpieniom 
nerwowym,
shubk raum atl * r ------- .— , „
teeinemu odżywianiu się, .— Eocinie swjedsa kąpiele 6M0 o

— - p ,  ponyeszkania , dwa razy dziennie.
8 pjile oddalone. Otwarcie

MUBSnuygu B«avw.is — *vw>vvl " V * » • ■ i ^
c, bladacsce, nieśokreWnośei niepłodności i,». o. prźeoiw ohronioz- 
matyimowi, gnśoowi, raśsoió ogólnemu osłabianiu i nisdosta- 

odżywianiu s i ę , B o c z n i e  swjedaa. kąpiele obcych. Dwie 
trzecie ezęści stanowią kobiety. Pijkne pomiesikania, dwa r—  • 
koncert, tsatrj s tada  kolei w Glatz i P&tśćhaa, 3 mile oddało 

kąpieli 1« maja, zamknięcie ostatniego' września.
8088 1—8 Magistrat. B i r k e ,  burmistrz.

O O O H H H > i

7 Dziedziłowie
powiat Kamionka Strumiłowa, mila od I 
itacji kolei „Zadwórze" lab nBariizczowice“, 
odbędąie się z powodu sprzedały dóbr w | 
dniu 1 2 .  l i p e a  1880 i następnych 

P U B L I C Z N A  L IC Y T A C J A  
żywego i martwego inwentarza*, jako to: | 
wołów roboczych, koni fornalskich, krów, [ 
jałownika, maszyn i narzędzi gospodar
skich. 2984 2 - 8

N ajtańsze źródło do nabycia!

FM olejnrcti i ndard,
l a k i e r ó w  1 p o k o s t u

u 2986 6-12

Józefa Kleina
w o  L W O W I E ,  [obok Brygidek],

M mZ

Dom giełdowo- 
komisowy

w W iedn iu , I X ,  M a n a -T h eresu n- 
strasse U r. 15 , te poblieu gietdy, 

polecają się do zakupua i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i liftów zastawnych 
pod najnmiarkowańjzęmi warunkami 
Przy zakapnach spekulacyjnyoh zatrzy
muje kupione papiery aż do zrealizowa
nia za umiąrkowanem wynagrodzeniem 
Zlecenia przyjmuje także w języku polskim 

2964 9 16

J .  D ą b r o w s k i

we

PRZEDTEM
J . D ąT b row sk i & L . W e ig e i  

Lwowie., prey ulicy H alickiej pod l. 17 , 
„dawniej W. PEWTHER* 

prócz ZEGARKÓW  i ZEGARÓW z najsłynniejszych f  .bryk,
otrzymał wiolki zapas złotych i srebrnych rzeczy.

Szczególnie zwraca się nwagę na w y p r a w y  w e s e l n e  
za srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nsknteoznis się jak 
najrychlej. 2942 1 - ?  j

£

Z*k

« ® *  m a s z y n  g r a j ą c y c h .

R .  D I T M A R
we Lwowie, plac Marjacki,

p o l e c a

JLichtarze ogrodowe od 90 ct. i wy 
żej. E\atamie do kręgielni, we
randy i ogrodu  po najprzystępniejszych 

cenach fabrycznych. 2974 2 e 
W ysyłka ea pobraniem pocetowem lub kolejcteem.

- 1 % T &  a a  d o  f r o t e r t o w a u l a  | |  
. ■5*’ p o n a d z h i , włąsnegc 

wyrobu i najlepsza jaka tylko byo może, 
muszę powtórnie polecać. ponieważ sma
rowidła z. nafty w Pradso i we Lwowie 
robią, i te same własuości masie mojej 
przypisują, która wculo tychże uie pos ada.

. Lecz, ieby_ ją sprzedać, podrabiają 
moją urzędownte rejestrowaną markę o- 
chronną, na którą ja właśnie uwagę zwra
cam. -  K r o c h m a l  p o ł y n k n f a c y ,  
b r y l a n t o w y ,  własnego wyrobu , uzna 
ny jeko najlepszy wyrób, który Bielizoie 
la*tyczuą sztywność, śnieżną białość i 

połysk nadaje, i bez żadu j innej domie
szki, tylko w ciepłej, wodzie rozpuszczony, 
jak zwykły krochmal się używa.

W paczkach, w których się 4 porcje 
/.imjdują, wystarczy każda porcja do na
krochmalenia fi kołnierzyków, 3 szmizetów 

3 par mankietów.
Kto raz mój kroohmal spróbował, ża

dnego inuego krochmalu połyskującego nie 
będzie używał.

O. T. Winckler,
2993 1—6 w e  L w o w i e .

A  Oleandry w .̂ pełnym
kwiecie do sprzedania ul. Ł y c i a -  
k o w s k a  N r .  O.

Ekspedytor

7O0|„
opustu
wraz. z ze-

pocztowy za kaucją będzie zaraz umie
szczony w Slcotnielny białej. OtjR^ma 
20 zł. miesięcznie i całe utrzymanie. 
2991 1—2

N E  W R  A L B I E
wszelkie c ie rp ien ia  nerw ow e w jedne:

UTl’lł nufnniii* „łwAili n?ralilnL an łl nia*chwili nstępują po użyciu pigułek anti ne; 
wralgijnyoh Urz-Cronier. Skład w Paryżu L
w aptece p. Lerauear, rue dells Monnais, 8g 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasoh 
i Krzyżanowskiego obok Brygidek 2618

k
Z S S 1

&

i
w

I

i
7 0 ] ,  N a j n o w s z e  a r t y k u ł y
opustu z P A R Y Ż A

8 5 0 0  sztuk prawd z paryskich budzików, oa minut; regulowane, 
garom i filetnią gwarancją zł. 1,80.

OBOO n t .  p r z e n o ś n y c h  p i e c y k ó w  d o  g e t o w ą n l a ,  patentowa
nych, niezbędovch dla każdego, na których wszystkie potrawy w 5 minutach zgo
tować można. Jeden wraz 2 naczyniem ze srebra britania i materjałem do pale
nia zł 1.60. , |

5 5 0 0  szŁ neseserów do podróży, urządzona z 12 rekwizytami do podróży, 
niezbędna dla każdego. Sztuka 95 ot.

4 0 0 0  sztuk i jlepszyob i miaterayoh zegarków kieszonkowyoh złotych, naj
piękniej cylizowane, z filet nią gwaraaeją pisemną za dokładny chód. Sztuka zł. 
2.60. Pyszny łańcuszek złoty do tyobże 65 ct

10 00 0  pysznyob adamaszkowych garnitur, nakryó stOłowyoh, najlepszy ada 
maszak w kwiaty. Garnitur ua 6 osób zł. 1.75. ] . . . .

0 0 0 0  p/sznycb garnitnr stołowych, składająoyoh s i; z 6 nożów, 6 widelców 
6 łyżek, 6 łyżeczek, 6 podstawek na noże, 6 talerzyków deserowych z metalu 
briUnia, razem 86 sstnk. Te garnitury a gwarancją ea najlepszą jakorc sprzeda
jemy tylko po 2 zł. 80 et.

Talizman szczęścia
dla pad do noszenia na szyji, dla panów jako isiorkę przy zegarku z najlepszego 
złota aztuoznego, misternie wyrabiane, sztuka 76 et.

Do nabycia sa zaliczeniem w handlu: E r a t e s  W i e n e r  P a r t i e w a a  
r o n - G e u e b i r t  w e  W i e d n i a ,  I I .  K a l s e r j e » c f s t r a » » e  8 2

I
9

Całkiem świeżego zbioru

T k J R N I P S  prawdziwy angielski
( R z e p a  p a s t e w n a )

Żółty, olbrzymi i najpiękniejszy . . .. pół kilo 65 et.
Pomarańczowo żółty (Orange Jelly) . . . „ „ 65 „
Żółty koawiowy (Tomkard Wbite „ „ 65 „
Zielenoglowiasty żółty (Gr:cń top Yellów Bullokj . „ „ 66 „
Biały długi i okrągły • „ „ 80 „

R zepa p a stew n a  H clernianka  
Biała okrągłą pół kilo 50 c t  Biała długa pół kilo 55 o t

poleca 9968 4 - 8
GŁÓW NY SK Ł A D  NASION 1 ROŚLIN

I J .  &  W .  S t a c h i e w i c z a

sS
we Lwowie plac M arjacki lice 11 .

P iZA? ES gra
S c O

Dwa M e d a l e  s r e b r n e  n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  1878 r.
Wielki medal i dyplom wielkiej i&slngi w Filadelfii.

D y p l o m  h o n o r o w y  na w y s t a w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  w P a r y ż u  1876 r. 
Medale i nagrody na dziesięcin innych wystawach.

P A P I E R  R I G O L L O T

czyli MUSZTARDA w arkusikach do S1NAPIZ MÓW
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO- 

PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I  KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.
wprowadzanie do cesarstwa Rossyjskieeo zostało upoważnione przez komitet lekarski wiPetersburgu.

JĘTY
WE,

Jedyny którego wprowadzanie do cesarstwa Rossyjskineo zostało upoważnione przez

PROSZEK RIGOLLOT czyli MUSZTARDA
przygotowana do Użytku weterynaryjnego. Prz 
nżytku kawałeęji

ynaryjnego. Przyjęty przez mjnisterjum wojpy do 
i przez główne Towarzystwa trausnortówe.

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
s najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-wegiei

bd % W nasft
i rzez najznakomitszych medyków poleconej 
rancji, Niemezech. Solandji, Ssweoji, Rnannll itp. uśywene 

*t z pewnym skutkiem przeciw
Chorobom naskórnym wsaelklego rodaaju, 

t n d z i e i  p n e e l w  k a ż d ą ]  l i e c e y i t o s o t  e o r y ,
szczególnie przeoiw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łapią- 
łowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwaną) czerwoności 

nosa, na odmroż jnie, na pocenie sie nóg.
B e rg e ra  m y d lę  daiegeiow  zawiera w sołrie łOprct. konoentr. dzleg^ 

oiu drzewnego, jest uader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej Isto
cie od wszyatkieb innych w handlach sprzedawanych.

9 0 ^  D l a  a n l k n i e n i a  s ł u d z c i  “W O  3651 36—80
Łagodniejsze mydło axlsg-żąduó w aptekach 

wyraźnie B « r g e r a  m y 
d ł o  d z i e g c i o w e , i  n- 
ważoó ua z i e l o n e  o p a 
k o w a n i e  i odoiśniętą tu
taj m a r k ę  o c h r o n n p

ciowe służy przeciw wyrzu
tom skórnym i na głowie ■ 
dzieci, przeciw niećayatośoi 
p łc i, także jako mydło kos
metyczne ao umywania i 
kąpieli.

B ergera  gliceryn ow e m ydło dziegciow e
zawiera tylko 5 pro. dziegciu, natomiast 35 pro. gliceryny i  je s t delikatnie 
zaperfumowane. Opakowane w kolor kremowy i opatrzone p c w y ł s s ą

m a r k ą .
Cena szto k i każdego gatunku w raz z  broszurą 8 5  et.

Główny skład w aptece G. B e ll  w Opaw ie.
Do nabyśia w- wszystkich aptekaoh monarchii.

Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P . Mikolascha, Z. Ruekera; 
Jak. Fiepesa, Blutyenfelda, Nahlika i W. Tepv, w Brodach £ . Liszka i Grfla 
span , w Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt., w Tarno
polu Jamrogiewioz apt., w Przemyślu Ńfthlik , w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J  Macura dawwiej Steeher, tudzież w aptekaeh w Krako
wie Jarosławiu, ł!rzeżanścb<; Samborze Stryju, Tsrżiowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich mfatswob Galicji. W C zern ięw cacjhĄ ltba , w Snezawie n- 
KarozowAaego. f

G u m i  i   T „-jit '?? i;. ■ ;dm i V... . ’>*.>. -Ra* -• ^  ' ' * * .
najpewniejsza prezerwatywa pntx irane., ttizin po 2, 8, 4 i 5 zł. S p e c f a i  
s o k i  dn  _ a k ie  tuzin 2.50, o c h r a n i a c z e  o d  p o m a z a ż  (w fermie pa*
ków) s*t. 2.B0, wysyła pód dyskrecją za pobraniem „(łummiwaarea-Agentię* A le *  
M o z * , Wiedeń, I. Kfillnethófgażśe Nr. 4, T/I»ę<ro.  “ 2732 1—?.

  ————   ■" ■ ' f r u. .    i ...

st

F l a l ó w e
w obfitym wyborze i P° “Miarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a l ^ i i t e ^ b  S t ł a h i c w i c / i B

U? T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

S c h n e e g l O c k c h e n .  (Śnieżyca
W o d a  p i ę k n e ś e l .

Ten i  substancji orzeżwiająeyek ryrab iany  środek, usUwa 
izym ozasie wszelkie nieczystwo* skóry i nadaje płei mleiłli

anna).

w naj
krótszym ozasie wszelkie nieczystości saory i nadaje płei mieniącą bia
łość, świeżość I delikatność. Cena 1 zł. (z wysyłką <j 20 ot. więoej.j

Wiedeński Ehe dr to a le to w y ,^
ś n i e ż y c a  r a n n a  (SohneglBckohes) biały i różowy, dobrae się “ *7 
jąoy i  niewidomy na twarzy, wytwornej dobroci. Cena k a rto n u 90 ot.

Do oabyola u OttoTran: wo Wiedniu VII. a o ^ M f J J f W *  M .
*> *>  ■■ » •  '  y Ł r s u a t r t ?  f c & *  *4Ł ’ f £ .koicie K. Wiśniowski apt. pod Iw; Florja'

n a p o ju  w  ap t. u ; F r  Jąm rogiew ieza, H erm ana
apt. J. Zgórskfego i Leona Górtaera- A m irow im ,

new skiego apt;n E. Stonzla

Zgófskłego i Leona. Górtnera, »P*: 
Stanisławowie a p t .J .  M acu r y i  A _ 

lonzla apt -4H-Pritiim.pSlu u  J . - H y

, wahane apt., w Stryju  
, p roda^i u E. Gtfinś

W 4-Otom /i 
2933 7 - 12

W illa „Sphdnbrunn"
, . . rodpiaan; mą zaszczyt cznajmić. i-i i nadal z cała aprząjmośeią 
oęasie n?, »auvłania wszelkich wyjaśnień, odnoiszacrch sie do zakła'

ich p rz y b y ą a , niemniej ę oznaczeniu ilości
pokoje odpowiednie urządzić.’ Cena utrzymania od’esoby z znpełnym wiktim , st 
sownie do położenia i objetdf1' ~ ^  ir~ 1 - l - * - l  J-’— !

D E a i N F » k c * J J f ®  ’  ^ T i S E p - T Y c s - N Y

ś r o d e k  k o n » « r W a C ^ J 1 1 ^  *  p r e i e r w a t y w n y ,
• n s f u d s  I  -

“iwo*; każdy
"jest pewnym *ęł» 6 w  a p r u c h ń i a t y ć b  |  jest jedynym
ivm środki0™ P r ®*®r w ® ty w s y m  prieolw d j f t e r j l ,  a n g i n i e ,  n i a z n M t y c s ń y n

n i ś p m j e m n y  s d o r  a  
w p r a o h n l a ł y o b  |  jest

U s t
przez medyczne

d o  h y g l e s l e m c g n ! 1 o e ^ OAe  w p ł y w ó w  m i * a m a t y e a a y e h .
prze* dr. ®* *** w*« a»ks, Ukartz ptiyb.eznego i t. d.

a t u  i  t r w a l e  i jest p r e a e r w e

b o i  o m  ^* ń flW rjacb  gruntownie,‘ napełeia poltóje orzeźwiającą wonią.
r . ł . - t o i T i ę k L aŁ- lhłAlit 31. v eB®n c !«  4 0  » » t  „ E a c a l y p i a n u w pnblioznych stpitalsoh, iako

wa 1  ohoryoh i jako środek l e e n p e y  s ł a b o ś c i  s a r a i l ł w e  w  n u t a c h .  
j n L  Zawsz® w  **P»«* w szystkieh na szych sk ładach , je s t t a k i e  do nabyciu d r. 0 . M. F abera 
K i S  sław ną. J u t w  r. ^ J jS jJ^L ęndyn ia  w ie lk im  medalem nagrody  w yszczególniane c .  fc. u p r ą .

w o w u la  uęb?w ’ słndąoe de hyglezlcznego pielęgnow aniu n stne j i  konsur-

*■ C o n «  f l a k o n u  1 n ł r .  2 0  c t
Główny skład u Feliks GrleMteldl, W ic a ,  Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7.
t7s L w o w i e  do nabycia w handlach Alfreda Dzikowskiego, Marcina Mfllleraj w aptece Jakóba Beiseru i 

Zygmunta Buokera. 1971 8—6

,tnis. ceny wraz z winem

2960 fl—11

łóżek, ażebym mól 
uia oa esoby z znjiełnym Wiktem , st 

bjętaści pukojów "po, 2 zł. 50 ct, 4 zł. 16  zł. dziennie) ost 
. Dzienniki W óółań. - -

JULJUSZ SAEMANN,
księgarnia wypoźyczaluiś, t V.'aścicicl willi „SchSnbrun*.

Wielki medal srebrny 1872. ®wa medale Parył 1878.
Dyplom Wiedeń 1873. ‘kgjju Medal iłoty Linz 1879.

C. k. krąf. uprsyw.
e h l r u r ^ l e m e  s t r z y k a w k i

aparaty flo wyraWa wotty sadowej 1 syfoiy,
fabryka Karola Fochtler we Wiedniu,

Neubau, Weutkalinutrauue Nr. 85.
FahrykR i Aparaty

skład *  y  p  ’ do
wszelkich A j M o K L  wjrrablenis

g a tu n k ó w  .  W O  d  Y
eblrnrg. ^

od 500 do 10.00Ó 
syfouów.

Zapołn®
urządzenie fabnjk

wody sośewąj-
Najnowsze najlepszej 
konstrukcji syfeny.
w 10 waoracli.

kosztorysy -beipłstnio i franco. 2—20

strzytawel,
klyso-pompł
łrygatorów
ratów do wyrabis 

w o d y  s o d o w e j
- - 0JÓ

tparai abi&niu

wszystkich napój 
musujących.

Patetatowane zutyezki 
d o  f l a u u c k .

2802 Ilustrowane kutologi

W ydaw cy i w ładeidolo J . D obrzański i  Ł  G row an. ^fowtodMaUy redaWw J. Dobnańdld. Z drakami .Gmaoty Narodowej* pod tanttta* A. Skarla.

h)se'»^ j? L


